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,Dni Moskwy" w Warszawie

Stolica powitała 
„Pociąg Przyjaźni" 

We wtorek rozpoczęły się w 
Warszawie obchody „Dni Mo­
skwy zorganizowane z okazji 
50 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej.

W godzinach porannych 
przybył do stolicy moskiewski 
„Pociąg Przyjaźni” z sekreta­
rzem Komitetu Moskiewskiego 
KPZR — Leonidem Boryso- 
wem. Pociągiem tym przyje­
chało ponad 300 osób, repre­
zentujących różne środowiska 
stolicy Związku Radzieckiego.

Uczestnicy moskiewskiego 
„Pociągu Przyjaźni” złożyli 
wieńce na cmentarzu - mauzo­
leum żołnierzy radzieckich o- 
raz u stóp pomnika Bohate­
rów Warszawy.

W godzinach wieczornych w 
sali kongresowej odbył się wie 
czór przyjaźni Warszawy z 
Moskwą, zorganizowany sta­
raniem Komitetu Warszaw­
skiego PZPR, Prezydium St. 
RN i Zarządu Stołecznego 
TPPR. (PAP)

Otwarcie konferenci MAEA
We wtorek rozpoczęły się w 

Wiedniu obrady XI konferen­
cji generalnej Międzynarodo­
wej Agencji Energii Atomo­
wej (MAEA). Obrady potrwa­
ją przypuszczalnie do 2 paź­
dziernika br. MAEA, której 
siedzibą jest Wiedeń, zrzesza 
obecnie 98 państw. (PAP)

Grad pocisków na Gon Th:en

Ponad tysiąc marines 
zabito lub raniono

Pięć samolotów strącili we 
wtorek nad DRW amerykań­
scy piraci powietrzni.

Najdalej wysunięty na pół­
noc posterunek amerykań­
skich marines w Con Thien 
znajduje się pod nieustannym 
ostrzałem artylerii DRW. 
Rzecznik wojskowy USA za­
komunikował, że w poniedzia­
łek na teren tej bazy i pozycje 
marines w promieniu dwóch i 
pół kilometra od bazy spadło 
około tysiąca pocisków z dział 
i rakiet.

Doniesienia zachodnich agen 
cji prasowych o ostrzeliwaniu 
Con Thien podają, że we wrze 
śniu zginęło lub zostało ran­
nych w tej bazie już ponad ty­
siąc amerykańskich marines.

Rzecznik amerykański za­
komunikował także, że baterie 
przybrzeżne Wietnamu północ­
nego trafiły w poniedziałek 
okręt wojenny „Mansfield”.

16-lefni uciekinier

Szalupa próbował 
przepłynąć Bałtyk

Jak podaje „Wieczór Wybrze­
ża”, 19 bm. statek PZM „Modlin” 
płynący że Świnoujścia do Gdyni 
napotkał w odległości 7 mil od 
brzegu dryfującą po morzu szalu­
pę, a w niej 16-letniego chłopca. 
Niezwykły żeglarz został przywie­
ziony na pokładzie „Modlina” do 
Gdyni i tam ustalono okoliczności 
niefortunnej wyprawy.

Ryszard Telefin, zamieszkały w 
Świdnicy, uciekł przed kilkoma 
dniami z domu. Przez Poznań i 
Warszawę dotarł do Szczecina. W 
Świnoujściu podjął próbę dalszej 
ucieczki przez morze. „Wypoży­
czył” przycumowaną do brzegu 
szalupę i wypłynął pod osłoną no­
cy na Bałtyk. Na szczęście dla 
lekkomyślnego chłopca dostrzegli 
go marynarze. Przy podróżniku 
znaleziono m. in. dwa bochenki 
ćhleba, gumę do żucia i aparat fo­
tograficzny. (PAP)

wielkopoukT

Na godzinę 1 w nocy z wtorku na środę według czasu 
warszawskiego zapowiedziano spotkanie sekretarza general­
nego ONZ, U Thanta, z ministrami spraw zagranicznych 
czterech wielkich mocarstw — Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Francji i W. Brytanii.

Poniedziałkowe spotkanie amerykańskiego sekretarza sta 
nu Ruska z ministrem spraw zagranicznych ZSRR A. Gro- 
myką w hotelu Waldorf — Astoria trwało 2 i pół godziny. 

’ Głównym tematem rozmowy były: projekt układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nuklearnej, (nieproliferacja) sytuac­
ja na Bliskim Wschodzie oraz różne sprawy interesujące 
oba kraje.
We wtorek sekretarz gene- ministrów spraw zagranicz-

Nieproliferacja i Bliski Wschód 
głównymi tematami spotkań Gromyko - Rusk - Brown

Spotkanie U Tkania z ministrami „wielkiej czwórki"

ralny ONZ U Thant zaprosił

się ćwiczenia wojsk radzieckich 
na terenie Ukrainy i Białorusi, 
które obserwowali min. obrony 
ZSRR marszałek A. Greczko, wyż­
si dowódcy radzieccy oraz mini­
strowie obrony i członkowie de­
legacji zaprzyjaźnionych armii. Na 
zdjęciu: fragment ćwiczeń for­

macji pancernych.
CAF — Telefoto

ZWIĘKSZENIE POWIERZCHNI MAGAZYNOWEJ * 
KARY ZA ZAPYLANIE POWIETRZA # ZASADY GO­
SPODAROWANIA FUNDUSZEM BEZOSOBOWYM # 
ZAOPATRZENIE ROLNICTWA W PASZE TREŚCIWE.

Uchwały KERM
W dniu 26 września 1967 r.odbyło się posiedzenie Korni 

tc.tu Ekonomicznego Rady Ministrów.
Celem dalszego zwiększenia 

ocwierzchni magazynowej w 
jednostkach obrotu artykuła­
mi zaopatrzenia materiałowo-

Kaliskie obrady 
wielkopolskich 

planistów
W dniu wczorajszym, w re 

cepcyjnej sali kaliskiego ra­
tusza, rozpoczęła swoje obra­
dy dwudniowa sesja przewód 
niczących komisji planowania 
gospodarczego miejskich i po 
wiatowych rad narodowych. 
W sesji biorą udział przewód 
oiczący KPG z całej Wielko- 
oolski.

Obrady poświęcone są prze 
de wszystkim poszukiwaniom 
nowych rozwiązań i form pra 
cy koordynacyjnej, która jest 
podstawową funkcją i zada­
niem wszystkich rad narodo­
wych w dziedzinie planowa 
nia. Szczególnie dużo uwagi po 
-wieca się podczas bieżące! 
sesji zakresowi i sposobom 
realizacji przez ludność czy­
nów społecznych Obradom 
przewodniczy przewodniczący 
WKPG w Poznaniu J. Śliwiń­
ski (mat) 

nych czterech mocarstw na 
przyjęcie. Następnego dnia mi 
nister Gromyko przyjmie 
min. Ruska w siedzibie delega 
cji radzieckiej do ONZ.

W poniedziałek odbyło się 
także spotkanie min. Ruska z 
brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych Brownem. Kon 
ferowali oni około 3 godzin i 
— jak podają poinformowane 
koła — doszli do przekonania, 
iż perspektywy przywrócenia 
pokoju w Wietnamie w naj­
bliższej przyszłości „nie są ró 
żowe”. Ponadto obaj ministro 
wie omawiali szanse zawar­
cia porozumienia o nierozpow 
szechnianiu broni nuklearnej.

SPRAWA 
NIEPROLIFERACJI TRAFI 

DO ONZ
Jak donosi agencja Reutera, 

prowadzone rokowania w 
sprawie zawarcia układu o 
nierozpowszechnianiu broni 
nuklearnej przeniesione zosta 
ną wkrótce z Genewy na fo­
rum Komitetu Politycznego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
w którym są reprezentowane 
wszystkie państwa członko­
wie ONZ. Genewskie obrady 
Komitetu Rozbrojeniowego 
maja być zawieszone w przy­
szłym miesiącu.

Jak się przewiduje, Komitet 

technicznego w przemyśle i 
budownictwie — Komitet Eko 
ncmiczny Rady Ministrów po 
wziął uchwałę ustalającą do­
datkowe zadania w zakresie 
budowy do 1970 r. nowych ma 
gazynów oraz rozbudowy i mo 
dernizacji niektórych magazy­
nów już istniejących.

Na wniosek prezesa Cen­
tralnego Urzędu Gospodarki 
Wodnej rozpatrzono rozporzą­
dzenie ustalające zasady okre 
siania wysokości kar pienięż­
nych wymierzanych zakładom 
za przekroczenie ilości pyłów 
dopuszczalnych do wydalania 
do powietrza atmosferyczne - 
gc. W przypadku wymierzenia 
kary pieniężnej zakładowi po­
ciągane będą równocześnie do 
odpowiedzialności karno admi 
nistracyjnej osoby fizyczne 
winne zaniedbań

Na wniosek przewodniczące 
go Komitetu Pracy i Płac po­
wzięto uchwałę aktualizującą 
zasady gospodarowania bezoso 
br.wym funduszem płac w 
przedsiębiorstwach państwo­
wych.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów, na wniosek mini­
stra przemysłu spożywczego i 
skupu, ustalił plan zaopatrze- 

I nia rolnictwa w pasze treści­
we w roku gospodarczym 
1567/1968. (PAP)
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Polityczny zajmie się również 
innymi zagadnieniami doty­
czącymi powszechnego i całko 
witego rozbrojenia oraz pro­
blemem zakazu przeprowadza­
nia prób nuklearnych pod zie­
mią.

PISMO ZRA DO RADY 
BEZPIECZEŃSTWA

Jak podaj e bliskowschodnia 
agencja prasowa MEN, prze­
wodniczący stałej delegacji 
Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej przy ONZ, El-Kuni prze 
kazał przewodniczącemu Ra­
dy Bezpieczeństwa pismo 
stwierdzające, że stałe prowo 
kacje Izraela wywołują 
wzrost napięcia na Bliskim 
Wschodzie i stanowią jaskra­
we pogwałcenie porozumienia 
o rozejmie.

Pismo wymienia siedem pro 
wokacji popełnionych przez 
agresora izraelskiego wobec 
swych arabskich sąsiadów, w 
okresie od 15 do 21 września.

Pismo domaga się aby Zgro 
madzenie Ogólne NZ potępiło 
zdecydowanie prowokacje na­
pastnika izraelskiego. (PAP)

Posiedzenie zarządu Polskiej Grupy 
Unii Międzyparlamentarnej

26 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie zarządu Pol­
skiej Grupy Unii Międzyparlamentarnej. Obradom przewod­
niczył poseł Artur Starewicz (PZPR).
Zarząd wysłuchał sprawo­

zdania złożonego przez prze­
wodniczącego delegacji pol­
skiej — wicemarszałka Sejmu 
Jana Karola Wendego z posie­
dzenia Rady Unii Międzypar­
lamentarnej, które odbyło się 
w dniach 12—14 września br. 
w Genewie, jak również in­
formacji o posiedzeniu Komi­
tetu Wykonawczego Unii.

Po dyskusji, w której udział 
wzięli posłowie: Tadeusz 
Uczuk. Mieczysław Grad, Kon­
stanty Łubieński, Wicemar­
szałek Sejmu Jan Karol Wen- 
de i przewodniczący Zarządu 
Polskiej Grupy Unii — Artur 
Starewicz, zarząd wyraził apro 
batę dla stanowiska zajętego 
przez delegację polską na po­
siedzeniu Rady Unii Między­
parlamentarnej.

Narada rektorów 
zNRD i Polski

Rektorzy uniwersytetów i 
szkół wższych z NRD i Polski 
spotkali się we wtorek w Lip­
sku na dwudniową naradę w 
celu wymiany doświadczeń. Na 
rada ta zwołana przez odpo­
wiednie ministerstwa obu kra­
jów, ma przyczynić się do rea­
lizacji zawartego między obu 
krajami układu przyjaźni ,.któ 
ry przewiduje m. in. zacieśnie­
nie współpracy w dziedzinie 
nauki.

Na czele delegacji polskiej 
stoją: rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. dr Sta­
nisław Turski i rektor Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, prof. dr Czesław 
Łuczak. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane Jest zachmurzenie umiarko­
wane: wystąpią lokalne mgły, 
miejscami — niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna od ok. 
18 st. na północnym wschodzie do 
ok. 21 st. w centrum i 24 st. na 
południowym zachodzie.

Decyzje w sprawie zwiększenia 
dobrobytu narodu radzieckiego

Plenum KC KPZR

Dnia 26 bm. odbyło się plenum KC KPZR. Na plenum 
rozpatrzono referat sekretarza generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa „o środkach zmierzających do dalszego 
zwiększenia dobrobytu narodu radzieckiego”.

Plenum w całej pełni zaapro 
bowało opracowane przez Biu 
ro Polityczne KC KPZR kroki 
zmierzające do dalszego zwię­
kszenia dobrobytu narodu ra­
dzieckiego.

Plenum rozpatrzyło referaty 
zastępcy przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR, przewód 
niczącego Państwowego Komi­
tetu Planowania ZSRR, W. Baj 
bakowa „o projektach pań­
stwowego planu rozwoju gos 
podarki narodowej ZSRR na 
rok 1968 i planu rozwoju gos 
podarki narodowej ZSRR na 
lata 1969 i 1970” oraz ministra 
finansów ZSRR, W. Garbuzo- 
wa o projekcie budżetu pań­
stwowego na rok 1968.

Plenum zaaprobowało pro­
jekty planów rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR na la­
ta 1968, 1969, i 1970 oraz pro­
jekt budżetu państwowego 
ZSRR na rok 1968.

Uroczyste wręczenie 
nominacji profesorskich
64 pracowników naukowych 

wyższych uczelni otrzymało we 
wtorek w Belwederze, z rąk 
zastępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa prof. dr Stanisła­
wa Kulczyńskiego — akty no­
minacji przyznanych im w 
czerwcu uchwałą Rady Pań­
stwa. 20 osób otrzymało tytuł 
profesora zwyczajnego, a 44 
profesora nadzwyczajnego.

Prof. Kulczyński złożył na­
stępnie wszystkim nominowa­
nym profesorom gorące życze­
nia dalszch sukcesów w pracy 
dydaktycznej i naukowej oraz 
pomyślności w życiu osobis­
tym.

Zarząd polskiej grupy unii 
wyraził poparcie dla apelu 
światowej narady parlamen­
tarzystów, skierowanego do 
narodowych grup parlamentar 
nych w sprawie poparcia wal­
ki sił wyzwoleńczych w Wiet­
namie. Narada ta odbyła się 
w lipcu w Sztokholmie. (PAP)
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Uratowanie rozbitków
Agencja Reutera podaje, że 40 

rozbitków z Jugosłowiańskiego 
frachtowca Trebinje przywiózł w 
poniedziałek do południowoafry­
kańskiego portu Durban, holender 
ski statek Schiekerk.

Załoga jugosłowiańskiej Jed­
nostki została zmuszona do opusz­
czenia swojego statku w sobotę, 
gdy w maszynowni wybuchł ol­
brzymi pożar.

Trujące mleko
W meksykańskim mieście Tiju- 

ana (200 tys. mieszkańców) na­
stąpiło masowe zatrucie dzieci 
skażonym mlekiem. Według pierw 
szych doniesień 14 dzieci zmarło 
a 23 jest w bardzo ciężkim stanie. 
Ponadto zachorowało wiele do­
rosłych osób.

Znów „wesele” 
u Johnsonów

W Waszyngtonie zakomunikowa­
no, że starsza córka prezydenta 
Johnsona, Lynda Bird wyjdzie 
za mąż za kapitana piechoty mor­
skiej, Charlesa Robba. Ślub od­
będzie się 9 grudnia w Białym 
Domu.

M. Dietrich na Broadway’u
Licząca 63 lata Marlena Dietrich 
oświadczyła, że zamierza wystą­
pić po raz pierwszy na nowojor­
skim Broadway’u z koncertem 
składającym się z 22 piosenek po­
dobnym do recitalu, Jaki zapre­
zentowała w kilku stolicach świa­
ta w ostatnim roku.

Plenum zwolniło A. Szelepl- 
na z obowiązków sekretarza 
KC KPZR w związku z wybra 
niem go (w lipcu 1967r.) na 
przewodniczącego Wszechzwią 
zkowej Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych.

UCHWAŁA KC KPZR 
I RADY MINISTRÓW

ZSRR
Komitet Centralny KPZR t 

rząd radziecki podjęły uchwa­
łę „o krokach zmierzających

Dokończenie na str.

Minister I. Lyng 
odwiedzi Polskę 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych A. Rapac 
kiego przebywać będzie w 
Polsce w dniach 9—13 listopa­
da z oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych Norwegii 
— John D. Lyng. (PAP)

Delegacja parlamentu
Czechosłowacji 

przybywa jutro do Polski 
W czwartek przybywa do 

Polski na zaproszenie Sejmu 
PRL delegacja Zgromadzenia 
Narodowego Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
na czele z przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego, 
członkiem Prezydium KC 
KPCz — Bohuslavem Laszto- 
viczką. Będzie to druga po 
wojnie wizyta członków Zgro 
madzenia Narodowego CSRS. 
Polska delegacja Sejmu od­
wiedziła Czechosłowację w 
1958 r.

Parlamentarzyści czechosło 
waccy przeprowadzą rozmo­
wy z posłami na Sejm, spotka 
ją się z czołowymi przedstawi­
cielami naszego życia politycz­
nego, odbędą podróż po kraju, 
podczas której odwiedzą m. 
in. ośrodki przemysłowe, rol­
nicze i kulturalne oraz zapoz 
nają się z pracą posłów w te­
renie. Przyczyni się to niewą­
tpliwie do dalszego zacieśnie­
nia przyjaznych więzów mię­
dzy naszymi krajami. (PAP)

Rozmowa Odd Bulla
i Daianem

Agencja AFP donosi z Jero­
zolimy, że w dniu 26 bm. szef 
obserwatorów ONZ — generał 
Gdd Buli, spotkał się z izrael­
skim ministrem obrony Daja? 
nem. Półtoragodzinna rozmo­
wa dotyczyła sytuacji na Ka­
nale Sueskim i „środków, któ 
re mają zapobiec wznowieniu 
incydentów w tej strefie na­
pięcia”. (PAP)

Dyplomaci i handlowcy 
z 20 krajów 

na Dolnym Śląsku
Do Wrocławia przybyli we 

wtorek przedstawiciele pla­
cówek dyplomatycznych i han 
dlowych 20 państw akredyto­
wani w Polsce. Celem 3-dnio- 
wej wizyty na Dolnym Śląsku 
jest zapoznanie gości zagranicz 
nych z dorobkiem gospodar­
czym i kulturalnym, jak rów­
nież znacznymi możliwościa­
mi eksportowymi woj. wroc­
ławskiego. (PAP)

Z mowę ferie
22X11 — 41

Ministerstwo Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego ustanowiło 
już termin ferii zimowych w 
szkołach ‘podstawowych, lice­
ach ogólnokształcących, szko­
łach zawodowych oraz w za­
kładach kształcenia nauczycie­
li. Trwać one będą od 22 grud 
nia br. do 4 stycznia 1968 r.

PAP



Ha Minister Brown w ONZ

Izrael musi opuścić terytoria arabskie
W Zgromadzeniu Ogólnym Narodów Zjednoczonych trwa 

nadal debata generalna. W poniedziałek po południu prze­
mawiali przedstawiciele Jordanii, Gwatemali, Dominikany, 
Filipin, Izraela, Gambii, Syrii i Republiki Południowej Afry 
ki.

LOK i ZMS zacieśniają współdziałanie 
w patriotycznym wychowaniu młodzieży

w siedzibie Zarządu Wojewódzkiego ZMS w Poznaniu, 
odbyło się wczoraj spotkanie kierownictwa Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Obrony Kraju z kierownictwem ZW ZMS, 
w trakcie którego podpisano porozumienie w sprawie współ­
pracy tych organizacji w zakresie kształtowania wśród mło­
dzieży poczucia patriotycznej współodpowiedzialności za 
sprawy obrony kraju.

Dzień i noc kursuję pociągi to­
warowe na poludniowouralskiej 
linii kolejowej. Na zdjęciu: trans­
port samochodów przemierza 
wielkie przestrzenie tej górzystej 
krainy, zdążając do miejsca 

przeznaczenia.
CAF — TASS

Jako pierwszy wystąpił 
przedstawiciel Jordanii, 
Akram Zuyater. W swoim 
przemówieniu przytoczył on 
nowe fakty świadczące, że 
Izrael kontynuuje działania 
represyjne i prześladuje lud­
ność arabską na zagarniętych 
terytoriach arabskich. Dodał 
on także, że rząd izraelski roz 
począł akcje osadnictwa na 
terenach okupowanych.

Następnie głos zabrał mini­
ster spraw zagranicznych Izra

Wojewódzka organizacja 
ZMS przystąpiła do ścisłej 
współpracy z LOK-iem w wy­
niku trwającego od kilku lat 
procesu krzewienia wśród mło 
dzieży idei szacunku i miłości 
dla postępowych tradycji orę­
ża polskiego oraz współpracy 
z Ludowym Wojskiem Pol­
skim. Wyrażało się to m. in. 
włączeniem w program letnich 
obozów ZMS przeszkolenia w 
zakresie sportów o charakte­
rze techniczno-obronnym, na-

Spotkanie w Paryżu

Problemy handlu 
Wschód-Zachód
w Paryżu odbyła się w tych 

dniach konferencja preżesów 
izb handlu zagranicznego Cze­
chosłowacji, Polski, Węgier i 
Związku Radzieckiego z przed­
stawicielami państw zachod­
nich, skupionych w Międzyna­
rodowej Izbie Handlowej 
(CCI).

W spotkaniu, w którym ze 
strony Polski uczestniczył pre­
zes PIHZ, A. K. Adamowicz, 
przewodniczył prezes biura 
CCI R. von Schroeder (NRF), 
z udziałem sekretarza gene­
ralnego CCI Waltera Hilla o- 
raz innych osobistości.

Przedmiotem konferencji były 
problemy polityki handlowej oraz 
środki pozwalające na rozwinięcie 
międzynarodowej wymiany. CCI 
nosi się z zamiarem zorganizowa­
nia podobnego spotkania w marcu 
przyszłego roku, z udziałem repre­
zentantów krajów wschodnich w 
celu przedyskutowania niektórych 
aspektów dotyczących stosunków 
handlowych miedzy krajami so­
cjalistycznymi a krajami o gospo­
darce wolnorynkowej. (PAP)

wiązaniem ścisłej współpracy 
z kadrą oficerską studii woj- 
SKOwych na Wyższych uczel­
niach, tradycyjnym już orga­
nizowaniem przez koła ZMS 
uroczystych wieczorów poże­
gnalnych dla poborowych, czy 
szefostwem ZW ZMS nad Wiel 
kopolskim Pułkiem Obrony 
Terytorialnej Kraju.

Porozumienie zawarte mię­
dzy tymi dwoma organizacja­
mi przyczyni się do poszerze­
nia możliwości oddziaływania 
LOK-u na młodzież, przez udo 
stępnienie jej środków, któ­
rymi dysponuje ta organizacja 
w zakresie przeszkolenia tech 
niczno - obronnego oraz przez 
rozszerzenie bezpośrednich 
kontaktów młodzieży z woj­
skiem. (az)

Umowa o budowie „Airbusu"
. W bońskim MSZ podpisano we 
wtorek umowę w sprawie pierw­
szego etapu budowy zachodnionie 
miecko-brytyjsko-francuskiego sa 
molotu pasażerskiego „Airbus”.

Projektowany samolot pasażer­
ski przewozić ma na krótkich i 
średnich dystansach do 300 pasa­
żerów. Przewiduje się, że w roku 
1973 samolot ten obsługiwać bę­
dzie europejskie linie lotnicze. 
Pierwszy etap budowy „Airbusu” 
trwać będzie do 31 lipca 1968 r.

PAP

Eksplozja demograficzna . 
hamulcem postępu krajów zacofanych

Odim<

Korespondent PAP, red. Janusz Gołębiowski donosi 
Nowego Jorku:

Eksplozja demograficzna i 
rosnące zadłużenie wobec za­
granicy hamują poprawę sy­
tuacji gospodarczej krajów 
rozwijających się. Wniosek po 
wyższy zawarty jest w doro­
cznym raporcie Międzynaro­
dowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju (IBRD), którego stre 
szczenię opublikowano w po­
niedziałek, 25 bm, w siedzi­
bie ONZ w Nowym Jorku.

Raport podaje, że w roku 
finansowym zakończonym 30 
czerwca 1967 produkt narodo 
wy brutto krajów rozwijają­
cych się wzrósł orzeciętnie o 
około 5 procent, co odpowia­
da przeciętnemu wzrostowi 
rocznemu w poprzednich pię 
ciu latach.

Na skutek szybkiego przy­
rostu demograficznego, prze­
ciętny roczny wzrost dochodu 
narodowego brutto w przeli­
czeniu na głowę wyniósł jed-

W czwartek startuje XVI Rajd Przyjaźni
Tegoroczny XVI Rajd Przyjaźni, organizowany dla uświet 

nienia 50-Rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pa­
ździernikowej ma na celu pokazanie piękna Ziemi Kalis­
kiej i zapoznanie uczestników ze szlakami bojowymi Armii 
Radzieckiej i Ludowego Wojska Polskiego.

nak w latach sześćdziesiątych 
tylko 2,3 procent.

Tempo wzrostu w poszcze­
gólnych krajach wykazuje 
znaczne różnice. Wynosiło ono 
około 7 procent w krajach po 
łudniowej Europy i Bliskiego 
Wschodu, 5 procent we wscho 
dniej Azji, 4,7 procent w Ame 
ryce Łacińskiej, 3,6 procent 
w Afryce i 3,2 procent w Azji 
południowej. Przeciętne wzro 
stu w rejonie Azji i Ameryki 
Łacińskiej obniżone były w 
szczególności przez bardzo sła 
be tempo rozwoju w Indone­
zji, Indiach, Argentynie i Bra 
zylii.

W niektórych rejonach, głów 
nie w południowej Azji, pro­
dukcja rolna nie nadążała za 
przyrostem ludności. Ogólna 
produkcja rolna w przelicze­
niu na głowę w krajach rozwi 
jających się (z wyjątkiem po 
łudniowej Europy) spadła od 
1960 roku o około 5 procent.

PAP

ela Aba Eban. Swoje wystąpię 
nie oparł on na całkowitym 
sfałszowaniu powszechnie zna 
nych faktów historycznych.

Cel takiej wypowiedzi był 
jednoznaczny — przedstawie­
nie rządzących kół izraelskich 
jako rzekomo zdecydowanych 
zwolenników pokoju na Bli­
skim Wschodzie, a niezależne 
kraje arabskie — jako źródło 
konfliktów militarnych.

„Dowody” przedstawione 
przez Ebana i mające uspra­
wiedliwić czerwcową napaść 
Izraela na Zjednoczoną Repu­
blikę Arabską, Syrię i Jorda­
nię, składały się ze stereotypo 
wego zestawienia fałszerstw, 
które izraelska propaganda 
wykorzystywała już 10 lat te 
mu po trójstronnej agresji 
przeciwko Egiptowi.

Minister izraelski dał wy­
raźnie do zrozumienia, iż rząd 
jego kraju nie zamierza liczyć 
się z żądaniami większości 
państw członkowskich ONZ, 
domagających się bezwarun­
kowego wycofania wojsk Izra 
ela z zagarniętych terytoriów 
arabskich.

Przedstawiciel syryjski Adib 
Daoudy korzystając z prawa repli 
ki wygłosił przemówienie, w któ­
rym poddał zdecydowanej kryty­
ce wystąpienie ministra izraelskie 
go Ebana. Podkreślił on, że Izżael 
prowadzi politykę, której celem 
jest umocnienie władzy na okupo 
wanych terenach arabskich. O- 
świadczył on, że rząd izraelski u- 
cieka się do metod nazistowskich 
prowadząc akcję osiedleńczą na 
zagarniętych terenach położonych 
na zachodnim brzegu Jordanu 
oraz na terytoriach Syrii. Daoudy 
podkreślił, że Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie może pow

Brown oświadczył, że zdecy 
dowanie popiera koncepcję wy 
słania na Bliski Wschód spec­
jalnego przedstawiciela sekre­
tarza generalnego ONZ, które­
go zadaniem byłoby „nawiąz^ 
nie bezpośredniego kontaktu 
ze stronami zaangażowanymi 
w konflikcie”. Wyraził też w 
imieniu swego rządu ubolewa 
nie z powodu małych postępów 
w dziedzinie rozwiązania pro­
blemu uchodźców, dając do 
zrozumienia, że odpowiedzial­
ność za ten stan rzeczy spada 
na władze izraelskie.

Delegat brytyjski wystąpił 
stanowczo przeciwko dokona­
nym przez Izrael zmianom sta 
tusu Jerozolimy. Apelował on 
także o szybkie otwarcie Kana 
łu Sueskiego.

Brown zapewnił, że jego 
kraj pragnie, by bombardowa- 
nió DRW zostały przerwane. Z 
dalszych jego wywodów wy­
nikało jednak, że zdaniem rzą 
du brytyjskiego, sukces w ure 
gulowaniu problemu Wietna­
mu zależy od stanowiska 
DRW, a nie Stanów Zjedno­
czonych. Brown wypowiedział 
się za udziałem ONZ w ure­
gulowaniu sytuacji w Wietna­
mie.

Delegat brytyjski powitał 
opracowanie projektów ukła­
du o nierozprzestrzenianiu bro 
ni nuklearnej i wyraził nadzie 
ję, że układ taki zostanie w 
najbliższym czasie zawarty. 
Równocześnie podkreślił, że 
układ może utorować drogę do 
uregulowania problemu kon-
troli przerwania wyścigu

tórzyć błędów 
winna podjąć 
ki przeciwko 
izraelskich.

Ligi Narodów i po 
zdecydowane środ- 
posunięciom władz

zbrojeń jądrowych.
Brown wypowiedział się za 

dopuszczeniem ChRL do ONZ.
PROTEST DELEGACJI 

KUBY
Stały przedstawiciel Kuby Alar 

eon de Cesada wystosował list do 
sekretarza generalnego ONZ, w 
którym demaskuje posunięcia de­
legacji Stanów Zjednoczonych w 
ONZ, usiłującej wypaczyć eharak 
ter incydentu w Nassau. Jak wia-
domo, rezultacie samowoli

Wielki sukces wyborczy 
francuskich komunistów

Uchwała KG KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR

Dokończenie ze str. 1 
do dalszego zwiększenia dobro 
bytu narodu radzieckiego”.

Zgodnie z uchwałą, minimal 
na płaca robotników i urzę­
dników zostanie podniesiona 
od 1 stycznia 1968 r. do 60 
rubli miesięcznie.

W pierwszym półroczu 1968 
r. wzrosną średnio o 15 proc, 
zarobki robotników zatrudnio 
nych przy obsłudze obrabia­
rek w zakładach budowy ma­
szyn i w zakładach metalo­
wych. Wprowadza się dodatki 
do pensji i rozszerza ulgi dla 
osób pracujących w wielu dzie 
dżinach gospodarki w nowo za 
gospodarowywanych okręgach 
Dalekiego Wschodu i Północy.

Robotnikom i urzędnikom, 
którzy mieli dotychczas prawo 
korzystania z 12 dni urlopu 
rocznie, będzie obecnie przy­
sługiwał urlop obejmujący 15 
dni roboczych. Zostanie prze­
prowadzona dalsza obniżka i 
zmiana podatków od wynagro 
dzeń dla niektórych kategorii

Rajd odbędzie się na tra­
sach: pieszych, kolarskich, ka­
jakowych i motorowych od 28 
września do 1 października 
br. z metą w Kaliszu. Wczo­
raj w Zarządzie Okręgu PTTK 
odbyła się konferencja praso­
wa, podczas której poinformo­
wano dziennikarzy o przygo-

Premier Turcji 
w podróży po ZSRR

Premier Turcji Suleyman 
Demirel przebywający w 
Związku Radzieckim od 19 
września br. z wizytą oficjał 
ną. w poniedziałek przybył z 
Taszkientu do Baku, stolicy 
Azerbejdżanu. Tutaj spotkał 
się z przewodniczącym Rady 
Ministrów Azerbejdżanu E. 
Alichanowem.

Wcześniej, podczas pobytu 
w Taszkiencie, stolicy Uzbe­
kistanu, oświadczył on m. in., 
że Turcja gotowa jest u-
czynić wszystko co leży
jej mocy 
sunków 
dzieckim.

ze
dla rozwoju

że „między

Związkiem 
Podkreślił
Związkiem

w 
sto- 
Ra- 

oni 
Ra-

towaniach do najstarszej tego 
typu imprezy w kraju. Orga­
nizatorzy spodziewają się u- 
działu w rajdzie ponad 3,5 tys. 
osób, m.in. także i(Kaliszan” — 
b. żołnierzy Armii Radzieckiej, 
którzy wyzwalali Kalisz. Dzia­
łacze PTTK oddziału kaliskie­
go, przygotowali bardzo starań 
nie program przebiegu rajdu; 
impreza zbiega się zresztą z 
XV-leciem oddziału kaliskiego. 
Na terenie powiatu kaliskiego 
w przedostatnim dniu rajdu 
(sobota) zorganizowane zostaną 
ogniska, w których udział wez­
mą m.in. działacze rewolu­
cyjni.

Rajd rozpoczyna się w czwartek 
28 bm. W tym dniu turyści wyru­
szą na trasy 4-dniowe z Kępnu, 
Wrześni i Konina. Następnego dnia 
rozpocznie się wędrówka uczestni­
ków, którzy wybrali trasy trzy­
dniowe z Ostrzeszowa i Sieradza. 
Natomiast uroczyste otwarcie raj­
du nastąpi w sobotę na stokach 
Cytadeli w Poznaniu. Turyści — 
motorowcy złożą pod pomnikami 
na Cytadeli wiązanki kwiatów, po 
czym udadzą się w drogę do Ka­
lisza. Zakończenie rajdu odbędzie 
się w Parku Miejskim przy Kalis­
kim Domu Kultury w niedziele 
w godzinach 11.30—13. Turyści 
wezmą również udział w uroczys­
tym koncercie w hali sportowej 
w Kaliszu, (jm)

Wielkim sukcesem komuni­
stów i innych lewicowych sił 
Francji zakończyła się pier­
wsza tura wyborów kanto- 
nalnych we Francji.

Według oficjalnego komuni 
katu francuskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych, naj 
więcej głosów oddano na kan 
dydatów Francuskiej Partii

DEBATA WTORKOWA
We Wtorek na przedpołud­

niowym posiedzeniu zabrali 
głos przedstawiciele Urugwaju 
Chile i W. Brytanii.

Delegaci obu krajów Ame­
ryki Łacińskiej dali wyraz za 
niepokojenia w związku z po 
głębiającą się przepaścią w po 
ziomie rozwoju gospodarczego 
i stopy życiowej między kra-
jami uprzemysłowionymi 
krajami, które wkroczyły 
drogę rozwoju.

Brytyjski minister spraw

a 
na

za

robotników urzędników.
Podnosi się zasiłki z tytułu 
czasowej niezdolności do pra­
cy.

Uchwała przewiduje podnie­
sienie rent i obniżenie wieku 
wymaganego do uzyskania ren 
ty dla inwalidów wojskowych 
i kołchoźników oraz wprowa­
dzenie zasiłków dla inwali­
dów od dzieciństwa. Obniża się 
wymagany do uzyskania renty 
starczej wiek robotnic poszczę 
Jólnych przedsiębiorstw prze­
mysłu tekstylnego z 55 do 50 
lat oraz kołchoźników — mę 
żczyzn z 65 do 60 oraz kobiet 
z 60 do 55 lat. (PAP)

dzieckim i Turcją pomyślnie 
rozwijają się przyjacielskie 
stosunki i owocna współpra­
ca”.

Szef rządu tureckiego pod 
czas podróży po Związku Ra 
dzieckim był również w Mo­
skwie, Leningradzie i Kijo­
wie. (PAP)

Kup pan Gauguina.

Zamiast arcydzieł 
- falsyfikaty

Komunistycznej 
co stanowi 26,36 
stkich oddanych 
dydaci Federacji 
mokratycznej i

— 2.166.956, 
proc, wszy- 
głosów. Kan 
Lewicy De

Socjalistycz-
oej zdobyli 21,55 proc, głosów, 
a gaullistowska partia „Unia 
ne rzecz Nowej Republiki” — 
14,53 proc.

granicznych, Brown, wypowie 
dział się za zwiększeniem ro­
li ONZ w uregulowaniu sytu­
acji na Bliskim Wschodzie. 
Nie polemizował on ze stano­
wiskiem Izraela przedstawio­
nym w poniedziałek przez mi­
nistra Ebana, ale w praktyce 
przeciwstawił się temu sta­
nowisku. Powiedział, żć Izra­
el musi się wycofać z zajętych 
terytoriów arabskich i że jego 
sąsiedzi muszą uznać prawo 
Izraela do istnienia.

Porozumienia wstępne określą termin
lub kolejność przydziału mieszkań

Spółdzielczość mieszkaniowa podjęła ostatnio decyzje, zmie 
rzające do usprawnienia rejestracji kandydatów, zasad przyj­
mowania nowych członków oraz przydziału i zamiany mie­
szkań. Bliższych informacji na ten temat udzielił przedsta­
wicielowi PAP wiceprezes Centralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego — Tadeusz Lewandowski.

„Dior" dla cesarzowei
Na uroczystość koronacji, która 

odbędzie się październiku, mał­
żonka szacha irańskiego, Farah 
Diba, przystroi się od stóp do 
głów w kreacje „madę in Paris”. 
Ozdobioną klejnotami suknię za­
projektował „Dior”, a diadem wy­
kona jeden ze słynnych jubilerów 
paryskich. Cena diademu jest ta­
jemnicą państwową. (PAP)

W 1967 roku kolekcjoner ame­
rykański nabył w Paryżu, za 
skromną sumę 600 tysięcy dolarów, 
34 obrazy i rysunki rzekomb naj­
słynniejszych mistrzów (Gauguin, 
Renoir, Chagall, Mhtisse, Picasso, 
Utrillo i inni). Po powrocie do 
USA postanowił poddać swą nową 
kolekcję ekspertyzie. Wynik: 44 
,tdzieła” to zdecydowane falsyfi­
katy, co do pozostałych dziesię­
ciu Istnieją poważne wątpliwości. 
Pokrzywdzony kolekcjoner złożył 
w paryskim sądzie pozew prze­
ciwko kupcom, u których nabył 
obrazy. (PAP)

Przyjęcia do spółdzielni bę­
dą się odbywać — tak, jak 
dotychczas — w zasadzie dwa 
razy do roku. Przepis ten nie 
dotyczy członków, którzy ma­
ją otrzymać mieszkania spół­
dzielcze poprzez zakłady pracy 
w ramach zawartych umów.'

W momencie przyjmowania 
do spółdzielni społeczne komis­
je mieszkaniowe będą ustala­
ły kolejność przydziału miesz­
kań. Decydować będą nadal 
kryteria potrzeb ludzi oczeku­
jących mieszkań. Pierwszeń­
stwo muszą mieć naturalnie ci. 
którzy opuszczają budynki roz­
bierane, zajmują pomieszcze­
nia niemieszkalne, nadmiernie 
zagęszczone itd.

Novum polega na tym, że z każ­
dym otrzymującym mieszkanie « 
budownictwa powszechnego spół-

dzielnia obowiązana jest zawrzeć 
tzw. porozumienie wstępne (naj­
dalej w trzy miesiące od daty 
przyjęcia do spółdzielni). W po­
rozumieniu zostanie podany przy­
bliżony termin (rok) przydziału 
mieszkania, a co ważniejsze — po­
rozumienie będzie zaopatrzone ko­
lejnym numerem. Ten nowy prze- 
pis, który będzie obecnie obowią­
zywał we wszystkich spółdziel­
niach, ma charakter zasadniczy, 
szczególnie dla miejscowości, w 
których4 okres oczekiwania na 
mieszkanie jest jeszcze niestety 
długi, wynosi np. 5—7 lat. I tak — 
niektóre spółdzielnie w Warszawie, 
Krakowie, Wrocławiu, Gdańsku 
czv Lublinie nie są w stanie już 
obecnie określić, ile będą budowa­
ły mieszkań np. w r. 1972 czy w r. 
1973. Dlatego też w porozumieniu 
wstępnym podany termin (rok) mo 
że mieć tylko charakter orienta­
cyjny i pomocniczy. Natomiast 
istotne znaczenie ma numer kolej­
ny zawartego porozumienia. Spół­
dzielca więc ma zagwarantowaną 
„kolejkę”. Jest ona ostateczna i 
nie może być zmieniana.

władz amerykańskich byli tam M 
trzymani członkowie delegacji ku 
bańskiej, udającej się do Nowego 
Jorku na sesję Zgromadzenia O- 
góinego NZ.

Przedstawiciel Kuby w liście 
stwierdza, iż incydent w Nassau 
stanowi przejaw polityki gwałce­
nia prawa międzynarodowego ze 
strony władz Stanów Zjednoczo­
nych, Podkreśla on również, że z 
podobnymi przejawami narusza­
nia norm prawnych spotykały się 
w Nowym Jorku delegacje wielu 
państw członkowskich ONZ.

PAP

2 zabitych - 19 rannych

Tragiczny pościg 
za trójką gangsterów 
W poniedziałek 25 bm. doszło 

do strzelaniny na ulicach Medio­
lanu między 3-osobową bandą wła 
mywaczy a policją włoską. Ucie­
kający bandyci uzbrojeni w pół­
automatyczne karabiny zabili dwie 
osoby, raniąc 19 Innych.

3-osobowa banda gangsterów 
włamała się do jednego z banków 
mediolańskich, rabując stamtąd 
ok. 10 min. lirów (blisko 2 tys. 
dolarów). Zaalarmowana policja 
wszczęła pościg za bandytami ucie 
kającyml samochodem. Bandyci 
ostrzeliwali się nie patrząc na 
ofiary w ludziach. Zabili m. in. 
jednego z kierowców, który napra 
wiał swój samochód oraz prze­
jeżdżającego motocyklistę. Poli­
cja postrzeliła jednego z gangste­
rów, który wypadł z umykające­
go samochodu wraz z workiem 
pieniędzy. Wszystkich bandytów 
nie udało się jednak ująć. Policja 
zaalarmowała więc wszystkie swo­
je placówki na kolei i na lotni­
skach oraz poleciła zablokować 
wszystkie drogi wyjściowe z Me­
diolanu. (PAP)

Dzisiejszy serwis. Informacyjny 
opracował Feliks Silos.

Za pamięć, troskę i ostatnią 
posługę, oddane naszemu mę­
żowi i ojcu, śp.

Adamowi Bilskiemu 
za słowa pociechy złożone nam 
— Zespołowi Państwowych 
Teatrów Dramatycznych, Od­
działowi Związku Polskich 
Artystów Plastyków, Przyja­
ciołom, Kolegom, Znajomym 
i Lokatorom

składamy 
serdeczne podziękowanie 
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Sprawy bitowe załóg

Na wsi o handlu
Znana radiowa felietoni­

stka — Joanna Prus, pi 
sała ostatnio o dwóch 

wioskach w powiecie Koń­
skie. Miejscowości noszą dość 
niezwykłe nazwy: Piekło i 
Niebo. Kanwą felietonu był 
list radiosłuchaczki z Piekła 
donoszącej, źe we wsi tej nie 
ma sklepu, a najbliższy punkt 
sprzedaży mieści się w odleg­
łym o kilka kilometrów Nie­
bie. Kierowniczka . i zarazem 
sprzedawczyni tego sklepu, 
otwiera jego podwoje kiedy 
ma na to ochotę. Mieszkańcy 
Nieba jakoś tam informują 
się wzajemnie o czasie ot war 
cia tamtejszego przybytku 
Merkurego, a także o. nadejś­
ciu oczekiwanego towaru. Na 
tomiast ci z Piekła albo zasta 
ja sklepowe podwoje zamknie 
te, albo też pustki na ladach.

Miejmy nadzieje, że w Wiel 
kopolsce — sklepy otwierane 
są na ogół w określonych go­
dzinach. Nie oznacza to jed­
nak wcale, że wszystko jest w 
porządku, że zaopatrzenie 
wiejskich sklepów, ich wypo 
sażenle w urządzenia sanitar­
ne. techniczne i w ogóle kul­
tura sprzadaży. osiągnęły już 
standard miejski.

Kampanię o wyższy poziom 
wiejskiego handlu prowadzą 
zwłaszcza środowiska PGR- 
owskie. Problem ten stał się 
szczególnie ważny od czasu 
zrezygnowania załóg gospo­
darstw państwowych z indy­
widualnej hodowli krów. 
Uwalnia to rodziny pracowni 
cze od uciążliwych zajęć we 
własnych zagrodach, pozwala 
na podniesienie higieny i kul 
tury miejsca zamieszkania, 
zaś rodzinom pracowników u- 
moźliwia angażowanie się do 
różnych robót w polu. Pocią­
ga to jednak za sobą większą 
zależność tych środowisk od 
wiejskiego handlu, jako miej­
sca codziennego zaopatrywa­
nia się w podstawowe produk 
ty żywnościowe.

Wychodząc naprzeciw tym 
potrzebom, zarówno WZGS 
jak i podległe mu placówki te 
renowe, podjęły w ostatnich 
latach duży wysiłek organiza 
cyjny i finansowy, zmierzają. 
cy do podniesienia poziomu 
pracy wiejskiego handlu. W 
roku 1965 otwarto w środowi­
skach PGR-owskich 45 no­
wych sklepów, zaś w roku na 
stępnym dalszych 50 oraz roz 
budowano 53 istniejące pawi­
lony handlowe. Liczne obiek­
ty spożywcze poszerzono o 
branże przemysłowe.

Mimo to wciąż jeszcze mie­
szkańcy 17 miejscowości PGR 
-owskich mają do najbliższe­
go sklepu powyżej 3 km (w 
roku 1955 było około 60 ta-

łych, w których pracuje mniej 
mz 30 osób.

Rozmieszczenie sieci placó­
wek handlowych można by 
uznać za zadowalające. Go­
rzej natomiast z zaopatrze­
niem sklepów w podstawowe 
produkty spożywcze. Dotyczy 
to w szczególności artykułów 
mleczarskich i mięsnych. O 

, ile ta ostatnia pozycja wynika 
ze zbyt szczupłych przydzia­
łów, to już niczym nie można 
wytłumaczyć braku np. kaszy, 
mąki czy chleba. Szczególne 
niezadowolenie mieszkańców 
wsi wzbudza permanentny 
brak napojów chłodzących w 
okresie lata. Wołania o piwo, 
oranżadę czy chociażby wodę 
sodową, były tego lata szcze­
gólnie głośne. Ludzie pracują 
cy na roli w letnim skwarze 
nie rozumieją, dlaczego np. za 
kłady przemysłowe mogą za­
pewnić swym pracownikom 
dostatek napojów, a nie mogą 
zdobyć się na to instytucje od 
powiedzialne za zaopatrzenie 
wsi. Ale i te szczupłe dostawy 
piwa czy oranżady, jakie do­
cierają do sklepów wiejskich, 
nie wiele mają wspólnego z 
przymiotnikiem „chłodzące”.

Dotykamy tutaj rażących 
wciąż jeszcze niedostatków w 
poziomie kultury wiejskiego 
handlu. Jest to zazwyczaj 
skutkiem braku wyposażenia 
sklepów w podstawowe urzą­
dzenia, jak ńp. chłodnie, ma­
gazyny i środki transportu. 
Prymitywizm techniczno-sani 
tamy wpływa hamująco na 
zaopatrzenie sklepów, bo­
wiem ich kierownicy — w o- 
bawie przed stratami — 
wzbraniają się przed przyjmo 
waniem produktów łatwo się 
psujących.

Droga do poprawy stylu 
pracy wiejskiego handlu pro­
wadzi więc w równej mierze 
przez ilościową rozbudowę 
punktów sprzedażnych, co i 
przez ich. wyposażenie, techni- 
•czne. . >.-■•«... .*... .

Niedostatki zaopatrzenia w 
artykuły pierwszej potrzeby 
mogą być łagodzone przez or 
ganizowanie stołówek pracow 
niczych w PGR-ach. Jednak­
że rozwój tych placówek jest 
zbyt powolny. Istnieją one za 
ledwie w 113 gospodarstwach 
Sprawa jest tym ważniejsza, 
że do PGR-ów i rolniczych 
placówek naukowo-badaw­
czych kieruje sie co roku set­
ki młodych ludzi na praktyk! 
i staże zawodowe. Przybywa­
ją też na wieś oddalone od 
swych rodzin ekipy budowla- 
no-remontowe, melioracyjne 
dla których zorganizowanie 
warunków codziennych egzy-

kich miejscowości). Dotyczy atencji staje się często nie la 
to głównie gospodarstw ma- da problemem. O rozmiarze

ALE KM N D E R A. J W I R I D O W

Celnie strzelał ze swojego „maksima" Iwanow. Kosił tych 
wszystkich, którzy wspinali się w naszą stronę po zboczu góry. 
Niemcy cofnęli się. Później znów ruszyli do ataku. I tak przez 
cały dzień. Aż do wieczora. Do cierpkiego zapachu dymu do­
szedł okropny trupi zapach: w gorącu ciała zabitych rozkła­
dały się bardzo szybko.

Brak nam było wody. Żar był coraz większy. Oby prędzej na­
stała noc, żeby szybciej zaszło słońce.

Dopiero o zmierzchu walka zaczęła ucichać. Dookoła nas 
dopalało się to wszystko, co mogło się palić. Nad Mogiłą 
Saura wislała ciemna chmura gorzkiego czadu.

Odwiedziłem obsługę karabinu maszynowego Iwanowa, 
wszyscy moi towarzysze walk ocaleli. Trudno ich było tylko 
ooznoć - tak byli czarni od dymu, pyłu I popiołu. Bereznikow 
miał zamiast twarzy maskę z czerwonymi, płonącymi oczyma. 
Lebied śmiał się bez dźwięku: stracił głos. Iwanow, który 
zawsze źle znosił gorąco, leżał przy karabinie maszynowym ro­
zebrany po pas Był zupełnie niepodobny do dzielnego żołnie­
rza. Ale na swoim koncie miał setki zabitych faszystów. 
Pochwaliłem Iwanowa I powiedziałem mu, że w nocy nadej­
dą oosiłki I że wśród nowych żołnierzy znajdą się bracia Kru- 
glowowie. Iwanow momentalnie się ożywił. Udałem się do 
swego punktu dowodzenia, aby nawiązać łączność z punktem 
dowodzenia pułku. Dopiero o wschodzie księżyca mogłem 
przez telefon rozkazać swojemu szefowi sztabu Aliochinowi:

— Natychmiast przyślij ml całą artylerię, moździerze i dwie
komoanie fizylierówl

Póki trwa noc staram 
kiem rozgorzeją jeszcze
mieckie z pewnością nie pogodzi się ze stratą tak ważnei

zjawiska świadczy chociażby 
fakt, że samych tylko melio- 
rantów pracuje na wielkopol­
skich polach około 3 600.

Nowym, zasługującym na 
tomiast na uznanie zjawis­
kiem jest organizowanie w 
PGR-ach świetlic dziecięcych 
z dożywianiem. W minionym 
roku szkolnym placówek ta­
kich działało już około 150. 
Decyzja w tej sprawie podyk 
towana została troską o za­
pewnienie dzieciom robotni­
ków rolnych właściwych wa­
runków życia i nauki. Zwłasz 
cza wprowadzenie 8-letniego 
programu nauczania stwarza 
— pozbawionej często właści­
wej pieczy młodzieży PGR- 
owskiej — dodatkowe trud­
ności w opanowaniu materia­
łu szkolnego.

Wszystkie te sprawy co­
dziennego życia — od miesz­
kania począwszy, na kostce 
świeżego masła ze sklepowej 
lady lub szklance mleka dla 
dziecka kończąc — są obecnie 
żywo dyskutowane przez zało 
gi i samorządy robotnicze 
PGR, do czego skłania je list 
Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w sprawie 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych.

F. B.

Wszystko podczas mojego 
pobytu w Rumunii zaw­
dzięczam kolegom — 

dziennikarzom dziennika „Fla- 
cara lasului”, ukazującego się 
w mieście Jassy; byłem bo­
wiem gościem tej redakcji. Nic 
więc dziwnego, że miasto to 
poznałem lepiej niż Inne.

Niejeden czytelnik zapewne 
o Jassach słyszał. Wiele w za­
mierzchłych latach wspólnego 
mieli Polacy 1 mieszkańcy Moł 
dawii. której stolicą długo by­
ty właśnie Jassy. Wojenne wy 

jakie przedsiębrali. ,ną 
południe, zwykle przeciw Tur­
kom i Tatarom, niektórzy z na 
szych królów, musiały przecho 
dzić przez Mołdawię. Tak więc 
w pamięci tutejszych, w tra­
dycji narodowej, pozostało po 
Polakach sporo, niestety, nie są 
to wspomnienia najlepsze. A 
to ten król spalił jakieś mia­
sto, a to pospolite ruszenie zra 
bowało doszczętnie jakiś rejon 
itd.. Ale jest też pamięć o Kra 
kowie. który był 600 lat temu 
Mekką nauki na całym wscho­
dzie Europy i do którego tra­
fiali także Mołdawianie. by po 
tern nieść dalej ogarek oświaty 
do Jass i okolic.

Historia tego regionu sięga 
zresztą znacznie głębiej wstecz. 
Znaleziono tu ślady cywilizacji

się zebrać cały pułk na górze. Ran- 
zacieklejsze walki. Dowództwo nie-
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pozycjl. Dowódca dywizji pułkownik Lewin nie odchodził 
telefonu:

— Swiridowl Podciqga| siły i trzymaj się!
Niemcy bez przerwy oświetlali teren rakietami. Czasami 

naszych uszu dochodziły niemieckie słowa. Wróg również 
spał. Oby nie pokrzyżował naszych planów.

od

do
nie

O druglel w nocy przybył do nas pułkownik Soszalskl. Otrzy­
mał rozkaz umieszczenia punktu obserwacyjnego dywizji na 
górze. Ustgpiłem zastępcy dowódcy dywizji mój schron. Ku- 
czerawy znalazł dla mnie głęboki lej. Przy pomocy obsługi te­
lefonów i radia przykrył lej drzwiami z rozbitego schronu. 
Przedpiersie zbudowaliśmy z wielkich kamieni pozostawiając 
między nimi niewielkie szczeliny.

Po upływie krótkiego czasu w tym zaimprowizowanym schro­
nie było aż ciasno od oficerów - przyszli dowódcy batalionu 
Smoliakow, Garin, Zamu Kaszwiri, dowódca dywizjonu arty­
lerii kapitan Lauszkin, dowódca przeciwpancernej baterii Ohtin, 
dowódca baterii moździerzy Sigal I dowódca kompanii moź­
dzierzy Jurczenko.

Nasz sąsiad — 296 pułk również nie spal: dowódcy przy­
gotowywali się do porannej walki. Współdziałanie między 
pułkami kontrolował pułkownik Soszalskl.

Pierwsze promienie słońca oświetliły powiewający, postrze­
lany przez kule, czerwony sztandar na Mogile Saura. Sztan­
dar powiewał zwycięsko! Drzewce tylko stało się krótsze: by­
ło wiele razy ścinane seriami karabinów maszynowych.

Rozpoczynał się drugi dzień walki o panowanie nad do­
niecką równiną. Nie myślałem już o pechowych datach. 30
sierpnia minął szczęśliwie. Jeśli nas Niemcy nie wyrzucili ze 
zdobytych stanowisk wczoraj, to dzisiaj z pewnością nie 
dzą rady.

da-

Wezwał mnie do siebie pułkownik Soszalskl. Niepokoił 
o zwiadowców dywizji. Powinni byli zebrać się u podnóża 
ry i w wypadku konieczności pospieszyć nam z pomocg.

sie 
gó-

- Spóźniajg się, diabły! - warczał obserwujgc teren przez 
lornetkę. Żle bez łączności. Być może, że sa tutaj obok... Po- 
siedźmy w tym jarze wypełnionym krzakami. Poślijcie tam swo­
jego adiutanta...
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Jest taki wiejski zwyczaj, 
że gospodarz gościowi 
najpierw pokazuje obej­

ście gospodarskie, a potem dom 
mieszkalny. Uważa, że właśnie 
warsztat pracy jest najlepszą 
legitymacja i świadectwem 
jego umiejętności, zaradności i 
pracowitości, czeka też na u- 
znanie u przybysza. Szczegól­
nie wśród wielkopolskich rolni 
ków panuje przekonanie źe 
ich gospodarstwa najlepiej się 
prezentują w kraju. Ta pre­
zentacja dótyczy z jednej stro­
ny efektów gospodarskich (do­
bre zbiory, liczny inwentarz), 
z drugiej zaś estetyki i higieny 
obejść oraz wyposażenia w te 
środki, które świadczą o łącz­
ności kulturalnej ze światem. 
Zajmijmy się właśnie tą dru­
gą stroną.

W zakresie higieny gospo­
darskiej sytuacja nie jest do­
bra. Wprawdzie, jeśli chodzi o 
kryte studnie, wieś wielkopol­
ska przoduje wraz ze wsią P- 
polska, ale pod względem o- 
cembrowania gnojowni znajdu 
je się na 10 miejscu. Znacznie 
lepsza sytuacja jest w 8 wo­
jewództwach zachodnich 1 w 
województwie rzeszowskim. 
Niezadowalający jest teź stan 
gnojowni ustępów, higienicz­
nego ujęcia wody; wieś wiel­
kopolska zajmuje tu 6 miejsce 
w kraju.

Jak z tego wynika, nasi rol­
nicy do higieny gospodarskiej 
nie przywiązują należytej wa­
gi. Pokutuje wśród nich mnie­
manie. że najważniejsze są e- 
fekty produkcyjne, źe drugo­
rzędną sprawą jest stan sani­
tarny obejścia. Wiadomo jed­
nak. że im lepszy ten stan, tym 
nie tylko są wyższe efekty go­
spodarskie, ale również 
lepsze jest samopoczucie 

STARE I NOWE JASSY
Korespondencja własna z Rumunii 

____________________________________ —
sprzed 200 000 lat, co brzmi jak 
bajka, co jednak znalazłem u- 
trwalone na piśmie w miejsco­
wych wydawnictwach i co po­
twierdzają archeologowie. Roz 
wój miasta Jassy, już w bar­
dziej nowoczesnym rozumie­
niu. datuje się z wieku XIV, 
kiedy krzyżowały się w nim 
liczne drogi handlowe między 
wschodem a zachodem, jak i 
północą a południem. Stolicą 
Mołdawii były Jassy od 1565 
do 1862 r., gdy po połączeniu 
różnych ziem rumuńskich sto­
licą stał się Bukareszt.

Dziś śladów tych najstar­
szych czasów z pozoru nie wie­
le. Straszliwie zniszczone pod­
czas ostatniej wojny miasto 
zbudowane zostało właściwie 
od nowa. Rzucają się w oczy 
duże dzielnice mieszkaniowe i 
przemysłowe całkowicie nowe 
i ciekawe architektonicznie (tu 
uwaga szersza: Rumuni w ogó

c d n

W y posażenie
pracującej rodziny. Na po­
cieszenie dodać należy, że 
wielu już gospodarzy wiel­
kopolskich w ostatnich la­
tach przystąpiło do cembro- 
wania gnojowni, do budowa­
nia ustępów (nie było ich w 
wielu zagrodach, szczególnie 
w powiatach wschodnich), a 
nawet do cementowania po­
wierzchni podwórzy, aby łat­
wiej utrzymać na nich czys­
tość. Z; iwisko pocieszające. 
Pamiętać jednak należy, że i 
w innych województwach ob­
serwuje się to samo.

Wyposażenie gospodarstwa 
domowego jest już nieco lep­
sze w porównaniu z innymi re­
jonami. Oznacznikiem tego 
niech będzie posiadanie pral­
ki. Wieś nasza ma tu 7 miejsce 
w kraju. Gdybyśmy zastoso­
wali wskaźnik posiadania mo­
tocykli i motorowerów — o- 
kazałoby się, że pod tym wzglę 
dem należymy do czołówki (3 
miejsce w kraju!). Najwięcej 
motocykli posiada wieś szcze­
cińska, co usprawiedliwione 
jest odległościami do miasta, 
za to ma mało motorowerów. 
Motorowery powszechne są na 
wsi opolskiej (1 miejsce), mniej 
sze tu powodzenie mają mo­
tocykle (5 miejsce).

Obie wymienione wsie: opol­
ska i szczecińska dysponują 
znacznie większą liczbą radio­
odbiorników i telewizorów niż 
wieś wielkopolska, która w ko 
lejności uplasowała się na 7 
miejscu w kraju. Ten przegląd 
niektórych elementów wypo- 

le budują interesująco), cen­
trum miasta robi wrażenie wiel 
komiejskie, choć dotyczy ośrod 
ka poniżej 200 tys. mieszkań­
ców. Dopiero uważne zwiedza­
nie pozwala odkryć zakątki sta 
rej architektury, parterowe do 
meczki lepione z gliny, stare 
klasztory i cerkiewki.

Krajobrazowo Jassy są po­
łożone bardzo korzystnie. Wzgó 
rze Kopou skupia dzielnicę uni 
wersytecką i mieszkaniową, 
stąd terrasowato opada mia­
sto, coraz niżej aż do rzeki 
Bahlui, wijącej się w dolinie. 
Wokół dwa inne wzgórza, na 
których, jak gdyby na straży, 
wznoszą się wysokie mury o- 
bronne klasztorów. Poznałem 
później na północy Mołdawii 
wiele takich klasztorów, dziś 
niezwykle cennych zabytków, 
wszystkie były zbudowane po- 
dobnie czworobok wyso-
kich murów obronnych, brama 
wjazdowa w wysokiej wieży, 
na środku czworoboku cer­
kiew. Takie też kształty mają 
owe klasztory na wzgórzach na 
Jassami. A wzgórza obrośnięte 
winną latoroślą — najcenniej­
szą uprawą województwa Jas­
sy, kukurydzą, słonecznikami, 
zielenią się i złocą w promie­
niach słońca, które smaży tu 
nielitościwie.

Jassy można by pod wielu 
względami porównać wi-
dząc, rzecz jasna, wszystkie pro 
porcje — z naszym Krakowem. 
Tutejszy uniwersytet też jest 
najstarszy w kraju, niedawno 
obchodził 100 — lecie, ale pow­
stał na bazie uprzednio Istnie­
jących szkół, które nazywały 
się „akademiami”, miały więc 
charakter wyższych. Dziś też 
jest miasto największym cen­
trum nauki i kultury po Buka 
reszcie. Jest tu i Politechnika 
i Akademia Medyczna. Wyższa 
Szkoła Rolnicza i Wyższa Szko 
ła Pedagogiczna. Razem — oko 
ło 20 tys. studentów, którzy 
stanowią podczas roku akade­
mickiego 10 procent mieszkań­
ców. Niestety, byłem tam w 
środku lata, nie dane mi więc 
było zobaczyć jaki wpływ wy­
wiera tak liczna brać studen­
cka na oblicze miasta. Dodaj­
my jeszcze filię Akademii Na­

sażenia domowego prowadzi 
do wniosku, źe na wsi naszej 
większą wagę przywiązuje się 
do pojazdów niż do środków — 
przekaźników kulturowych.

Podsumujemy jedno i drugie 
zjawisko. Na tle ogólnopol­
skim wieś wielkopolską cechu­
je przywiązywanie dużego zna­
czenia do produkcji rolniczej, 
nie docenia się zaś higieny go­
spodarskiej; ceni się więcej 
środki szybkiej komunikacji 
(motocykle i motorowery) niż 
środki szybkiej informacji i 
przekazu kulturalnego (telewi­
zory i radioodbiorniki). Można 
by wysnuć wniosek, że jeśli 
chodzi o stan higieniczny o- 

zaważył tu wpływbejść
starszego pokolenia, nie dążą­
cego do estetyki, często z bra­
ku czasu, materiału, umiejęt­
ności, a nawet z braku wew­
nętrznej potrzeby. Jeśli chodzi 
o zjawisko dość rozpowszech­
nionej u nas motoryzacji — 
mamy do czynienia z tenden­
cjami raczej młodego pokole­
nia, pragnącego utrzymywać 
kontakt z miastem i wymykać 
się spod silnej kontroli wiej­
skiej.

Ogólnie pod względem omó­
wionych elementów wyprzedza 
nąs 6 województw: opolskie, 
gdańskie, wrocławskie, szcze­
cińskie, katowickie, zielonogór­
skie; to 7 miejsce w kraju 
wprawdzie nie najgorsze, ale 
podważa ono w pewnym stop­
niu powszechny mit o naszej 
wyższości.

JÓZEF PIEPRZYK

uk z Bukaresztu z jej liczny­
mi wydziałami, wielką biblio­
teką uniwersytecką, pełną bia­
łych kruków, że wymienię choć 
by ewangelię grecką z VIII 
wieku, napisaną na pergami­
nie, unikalny dokument nie tyl 
ko w Rumunii .

Mają Jassy liczne skupisko 
literatów wydających swój lo­
kalny miesięcznik literacki, a 
nawiązujących do tak chlub­
nych tradycji jak Eminescu, 
rumuński Mickiewicz, który tu 
w parku Kopou, pod drzewem 
(pokazuje się je każdemu przy 
byszowi), tworzył swoje wier­
sze; jak klasyk rumuńskiej pro 
zy Michaił Sadoveańu, który 
tu zaczynał swoją drogę twór­
czą, jak łon Creanga, którego 
domek w Jassach przekształ­
cono w muzeum, gdzie znaleźć 
można zarówno wszystkie 
książki tego pisarza, jak i jego 
miejsce pracy, biurko, przybo- 
ry do pisania, w takim stanie, 
w jakim je zostawił.

Dzień dzisiejszy Jassów to 
nowoczesność wdzierają­
ca się do miasta wszyst­

kimi porami. Widać jej najbar 
dziej widoczny ślad na archi­
tekturze nowych domów i no­
wych dzielnic — Nicoliny, So- 
cola, Tudora Vladimirescu, Di- 
mitrie Cantemira. Ale przecież 
decydujący w nowoczesności 
jest przemysł. Zwiedziłem dwa 
spośród szeregu nowych zakła 
dów przemysłowych pobudowa 
nych w ostatnich latach. Były 
to Zakłady Metalurgiczne, w 
części wyposażone przez wło­
ski koncern Innocenti, zauto­
matyzowane, w których czło­
wieka spotykało się rzadko, 
choć praca tętniła, a rury róż­
nych przekrojów oraz gięte 
profile blach powstawały na 
moich oczach (20% produkcji 
idzie na eksport do kilkunastu 
krajów m. in. do Polski). Dru­
gim były Zakłady Mas Pla­
stycznych, równie ładnie pre­
zentujące się z zewnątrz i rów 
nie zautomatyzowane we­
wnątrz. Specjalizują się w pro 
dukcji mas termoplastycznych, 
z których wyrabiają rury i po­
jemniki dla różnych chemicz­
nych substancji. Także wiele 
eksportują, wyposażone w naj 
nowsze oprzyrządowanie, tak­
że własne, rumuńskie.

Zarówno te, które zwiedzi­
łem, jak i inne zakłady prowa 
dzą batalię o rentowność, na 
co kładzie się obecnie w Rumu 
nii ogromny nacisk. To także 
znamię nowoczesności, której 
wiele przejawów daje się zau­
ważyć nie tylko w starych ma­
lowniczych Jassach.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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CZERWONY
ARCYBISKUP

Jak to się niekiedy dziwnie 
układa... Przed wojną — 
także w naszym kraju — 

środowiska rządzące i koła 
kościelne w przypadku ujaw­
nienia jakichkolwiek opozycyj­
nych sił, jakiegokolwiek wy­
stąpienia, które w obronę bra­
ło choćby częściowo reformy 
systemu, stosowały niezmien­
nie jeden środek — straszak 
komunizmu. Ktoś tam powie­
dział, czy napisał, że spodobał 
mu się film radziecki — otrzy­
mywał w prasie i z ambon ety­
kietę bolszewika, co wówczas 
miało brzmieć obraźliwie. Ktoś 
powiedział, że trzeba wreszcie 
przeprowadzić reformę rolną 
— zostawał natychmiast bol­
szewikiem, ktoś wystąpił prze­
ciwko terrorowi, Berezie Kar­
tuskiej — także był komunistą. 
Tak było, gdy się występowało 
w obronie walczącej i wykrwa 
wianej przez faszyzm Hiszpa­
nii, gdy występowano z hasłem 
jedności sił postępu w walce 
przeciwko grozie wojny i fa­
szyzmu.

Domniemani komuniści, po­
sądzani o komunizm stanowili 
w ten sposób o wiele liczniej­
szą grupę, niż rzeczywiści człon 
kowie działającej nielegalnie 
partii komunistycznej.

Przypomniało mi się to, gdy 
niedawno przeczytałem, że w 
Brazylii oskarżono o komu­
nizm arcybiskupa najbiedniej­
szej prowincji tego kraju — 
Recife, Helder Camarę. Nie 
pierwszy to już raz arcybiskup 
Helder Camara posądzony był 
o działalność prokomunistycz- 
ną. Reakcyjne koła Brazylii i 
innych krajów Ameryki Ła­
cińskiej, wielcy latyfundyści i 
oligarchia finansowa nie mogą 
znieść, że Helder Camara sta­
nął po stronie uciskanych i 
nieszczęśliwych, po stronie mi­
lionów Brazylijczyków żyją- 
cych w skrajnej, rozpaczliwej 
nędzy. Reakcyjnym kołom rzą­
dzącym Brazylii i innych kra­
jów Latynosów całkowicie od 
powiadał istniejący i nieza­
wodnie działający od lat ich

Romantyczna, klasyczna i kosmiczna

Polska moda na jesień i zimę
Znikły liliowe wschody i po 

marańczowe zachody, se­
ledynowe brzaski i złoci­

ste popołudnia. Na palecie mo­
dy pojawiły się kolory odbar­
wione. Nie przyciągają oczu, 
nie zwracają uwagi. Brąz i 
czerń czasem splamiona
czerwienią, trochę beżu, cza­
sem — biała bluzeczka, ot i 
cała gama, jaką prezentuje mo 
da światowa, a wraz z nią 
„Moda Polska” na jesienno- 
zimowy sezon.

Naim’odsze - 
kosmiczki

Linia przyszłości, zwana „kos 
miczną”, zachowała się tylko 
w ubraniach dla najmłodszych. 
Dziewczęta z długimi prostymi 
włosami i bardzo silnie umalo­
wanymi rzęsami i powiekami, 
mogą dalej nosić pilotki, heł­
my kosmonautyczne, skafan­
dry, spodnie, mini-spódnice od 
stające od ciała i ściśle doń 
przylegające bermudy.

Natomiast

trochu starsze 
— romantyczki

powinny zapuścić włosy, a na­
stępnie sczesać je z czoła gład­
ko do tyłu i spiąć na karku 
klamrą, — spod której będą 
zwisać loki. Ich strój, to czar­
na sukienka do kolan ze spód­
nicą rozszerzoną poczynając 
już nad talią, szeroki pasek za 
pinany na wielką klamrę, pan 
tofle czarne błyszczące (jeśli 
można — lakierki) na szero­
kim i trochę wyższym niż do­
tąd obcasie, z Okrągłym nosem 
i klamerką albo kokardką. Koł 
nierz — wysoka stójka, na szyi 
medalion z szyldkretu. Tak u- 
bierała się ponoć Maryla We- 
reszczakówna, dla której 
wieszcz Adam napisał „Roman 
tyczność” — oczywiście z tą 
różnicą, że nie pokazywała ko­
lan, łydek, ani chyba nflwet ko 
stek.
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sojusz z hierarchią kościelną, 
od której otrzymywały popar­
cie. To w dużym stopniu za­
pewniało spokój, to utrzymy­
wało wyzyskiwane masy ludo­
we w bezwładzie i posłuszeń­
stwie. To wreszcie niejako u- 
święcało głosem Kościoła ty- 
rańskie dyktatury. Sojusz ten 
jednak zaczął pękać.

Sytuacja społeczno-ekono­
miczna krajów Ameryki Ła­
cińskiej jest rozpaczliwa. Z ma 
łymi, nielicznymi wyjątkami 
zmieniła się ona w kontynent 
nędzy i cierpień ludu a zara­
zem nieprzebranych bogactw 
wąskich grup oligarchów i la- 
tyfundystów. Ludność żyje w 
lepiankach, w większości głod­
na i niedożywiona, miliony a- 
nalfabetów, wysoka śmiertel­
ność — to krótki, ale rzeczy­
wisty obraz sytuacji. W kwiet­
niu Konfederacja Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych 
Ameryki Łacińskiej ogłosiła 
przerażające dane. Opubliko­
wało je katolickie pismo „Her­
der Correspondenz” z września 
tego roku. Na 237,5 milionów 
mieszkańców Ameryki Łaciń­
skiej — 190 milionów ludzi po­
zbawionych jest minimum 
środków utrzymania. Jakże o- 
gromna większość znajduje się 
w stanie chronicznego niedo­
żywienia i głodu! Brakuje 40 
milionów mieszkań. 40 milio­
nów ludzi jest bezrobotnych. 
43 procent ludności powyżej 
15 lat nie umie czytać ani pi­
sać. Przeciętna życia mężczyz­
ny nie przekracza 43 roku ży­
cia. To są dane pochodzące ze 
źródeł katolickich.

Nie zapominajmy o braku 
elementarnych swobód, o ter­
rorze, o krwawych dyktatu­
rach. dławiących wszelki ruch 
oporu.

Taka sytuacja może dopro­
wadzić do następstw, których 
rządzący by sobie nie życzyli, 
do wybuchu powstań zbroj­
nych i rewolucji społecznej. 
Przykład socjalistycznej Kuby 
zaraźliwie dowodzi, że można 
żyć inaczej.

Jeszcze starsze 
— klasyczki 

będą nosić się sportowo i tyl-
ko sportowo, wyjąwszy spec­
jalne okazje. Dla nich króluje 
jeden wzór — krata — i jeden 
styl — tzw. angielski. Krótkie 
włosy, gładkie, z przedziałkiem 
na boku, kapelusze z szerokim 
rondem, odgiętym z jednej stro 
ny, sukienka lekko rozszerza­
na z „pęknięciami” po bokach, 
szerokim paskiem skórzanym 
z dużą klamrą — albo garson­
ka z żakietem zapiętym dwu­
rzędowo i rozszerzaną spódni­
cą, płaszcz z wielkimi nakła­
danymi kieszeniami j wysokim 
szpiczastym kołnierzykiem, 
pantofle na szerokim obcasie 
albo botki skórzane zakrywa­
jące nogę aż do połowy uda 
„Klasyczki” mogą również no­
sić płaszcze sportowe w stylu 
z lat trzydziestych, długie do 
połowy łydki — ale na szczęś­
cie jeszcze nie muszą...

Peleryny i szyldkrety
Romantycznym piętnem na 

sportowej sylwetce jest pele­
ryna — czasem długa i samo­
dzielna, zastępująca płaszcz, 
kiedy indziej krótka, okrywa­
jąca ramiona, nosfona do gru­
bej sukienki lub garsonki, czę­
sto wreszcie w formie bolerka 
naszytego na plecach i imitu­
jącego kształtem pelerynki. Z 
ery romantyzmu pochodzi tak­
że szyldkret, który jest w tym 
sezonie najmodniejszym two­
rzywem na guziki, biżuterię, 
klamry, naszyjniki itd. Oczy­
wiście — szyldkret doskonale 
imitowany przez plastiki.

Makiiaź delikatny 
i... smutny

W pokazie kolekcji „Mody 
Pólskiej” zwracały uwagę ko­
lory makijażu — bardzo deli­
katne, pastelowe, z wyraźną 
preferencją dla odcieni chłod­
nych: liliowe pomadki do warg 
i jasno-niebieskie na powieki. 
W takim makijażu nawet mło­
de i hoże modelki wyglądały

Amerykę Łacińską zamiesz­
kuje prawie 200 milionów no­
minalnych katolików. lęh za­
angażowanie po stronie Kościo 
ła jest raczej wątpliwe. Lud­
ność uboga widzi w nim siłę 
wobec siebie obojętną, obcą, 
wspierającą niesprawiedliwość 
i wyzysk.

Możliwoś wybuchu rewolucji 
bez Kościoła zaczęła skłaniać 
duchowieństwo i niektórych 
hierarchów do rewizji swej po­
stawy. Obawiają się strat, któ­
re by Kościół poniósł, gdyby 
rewolucyjne zmiany społecz­
ne dokonały się obok niego, a 
tym bardziej przeciwko niemu.

Do pierwszych, którzy z e- 
nergią zaczęli wołać o reformy, 
należał Helder Camara. I nie 
czynił tego ze względu na oba­
wy o skutki ewentualnych ru­
chów rewolucyjnych dla po­
zycji Kościoła. Kierując naju­
boższą diecezją Brazylii mógł 
widzieć to dno ludzkiej nędzy 
i rozpaczy. Od lat woła o re­
formy. Sam dał przykład in­
nym hierarchom — dotąd tyl­
ko nieliczni za nim poszli — 
przeznaczając np. swój pałac 
biskupi na potrzeby wyzyski­
wanych. Rozumie zresztą, że 
taka filantropia nie wystarczy 
— że potrzebne są gruntowne 
i zasadnicze reformy społeczne 
— przede wszystkim reforma 
rolna, upowszechnienie lecz­
nictwa, oświaty. Stał się try­
bunem ludowym na rzecz ta­
kiego programu. Stąd właśnie 
stałe oskarżanie go o 
munistyczne sympatie, 
niejednokrotne szykany, 
rych doznaje od reżimu.

Reformy społeczne, do 
rych nawołuje „czerwony 

ko- 
stąd 
któ-

któ- 
arcy

biskup” — bo tak go nazywa­
ją — nie nastąpią oczywiście 
bez usunięcia władzy latyfun- 
dystów i oligarchii, bez odcię­
cia dróg do Ameryki Łac. mo­
nopolom Stanów Zjednoczo­
nych. Jednak apele Helder Ca- 
mary mają głębokie znaczenie. 
Dlatego tak niebezpieczny stał 
się arcybiskup Recife, Helder 
Camara.

WŁODZIMIERZ W ANAT 

bardzo mizernie — a zwłaszcza 
gdy się ubrały w „wygaszo­
ne” brązy albo czerń, bez in­
nych ozdób niż szyldkretowe. 
Wymizerowana buzia doskona­
le pasuje do romantycznych u- 
czuć j smętnych zadumań — 
ale co ma do roboty w epoce 
zdrowego optymizmu, którym 
chlubi się druga połowa XX 
wieku?

IRENA FRĄCKOWIAK

TELEWIZJA

Filmowe powtórzenia

Najbardziej dokuczającą 
wszystkim telewidzom 
sprawą są powtórzenia, 

od których aż się roi. Gwoli 
sprawiedliwości, dodajmy, że po­
wtarza się przede wszystkim róż­
ne filmy. Nieraz są one bardzo 
krótkie, zdawałoby się - niepo­
zorne, pełniące funkcje tzw. bu­
forów, wypełniających lukę mię­
dzy dwoma kolejno po sobie na­
stępującymi programami. Nota 
bene kwestia zapełniania luk 
między-programowych jakąś znoś­
ną do przyjęcia treścią — dawno 
wymaga już radykalniejszego za­
łatwienia. Nie można bowiem aż 
do znudzenia oglądać i słuchać 
sopockich występów ciągle tych 
samych wykonawców, nie można 
bez irytacji przyglądać się wiecz­
nie podobnym i ciągle — mimo 
zwracania na to uwagi — ano­
nimowym fotografiom dobieranym 
zresztą przypadkowo i bez żad­
nej myśli przewodniej, bez związ­
ku 2 sąsiednimi programami. 
Zbyt często powtarza się także 
filmy telewizyjne produkęii pol­
skiej, czego oczywisty dowód 
mieliśmy w ubiegłym tygodniu.

Jak już o filmach mowa, trzeba 
pochwalić zakończoną dopiero 
serię „Za siedmioma górami", 
która choć raczej przeznaczona 
dla młodzieży, na pewno intere-

Gdy przepis traci aktualność
Kolejna akcja w radach narodowych

Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych wymaga od 
rzemieślników zaświad­

czeń „o procentowym udziale 
w obrotach — wartości usług 
dla ludności i rolnictwa”. Od­
powiednimi danymi dysponu­
ją cechy. One więc powinny 
zajmować się wystawianiem 
zaświadczeń dla ZUS-u — po 
wie każdy laik niepozbawio- 
ny szczypty zdrowego rozsąd­
ku. Niestety zaświadczenia 
wydają wydziały przemysłu i 
handlu. Oczywiście po uzyska 
niu informacji z cechu...

Rolnik chcąc otrzymać od­
szkodowanie za bydło chore 
na gruźlicę i skierowane do 
przymusowego uboju nie mo­
że udać się jedynie do PZU. 
Musi sprawę załatwiać rów­
nież w Powiatowym Zakła­
dzie Weterynarii, w PZGS i 
w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej.

Wydział budownictwa, ur­
banistyki i architektury jak z 
jego nazwy wynika nie ma 
nic wspólnego z lasami. Nie 
interesuje się więc bliżej ani 
wyrębem ani zadrzewianiem, 
tzn. nie prowadzi ewidencji w 
tym zakresie. Ale i tu zadzia­
łał biurokrata: Wydział BUA 
zobowiązany jest sporządzać 
zbiorcze sprawozdania staty­
styczne stanu zadrzewienia.

Obecny proces naprawy 
aparatu administracyjnego to 
realizacja zarządzenia nr 76 
Prezesa Rady Ministrów ’). 
Ten akt prawny zobowiązuje 
ministrów (kierowników urzę 
dów centralnych) oraz przewo 
dniczacych prezydiów rad na­
rodowych stopnia wojewódz­
kiego i powiatowego do doko­
nywania okresowych analiz.

„W szczególności celem 
tych analiz powinno być ujaw 
nienie tych przepisów, zadań, 
czynności i obowiązków, któ­
re straciły na aktualności i 
znaczeniu i których zaniecha 
nie może wyzwolić etaty i 
środki na pokrycie nowych po 
trzeb związanych z nowymi 
zadaniami.

Równolegle z tym powinny 
być prowadzone prace nad u- 
sprawnieniem metod pracy w 
oparciu o nagromadzone do­
świadczenia i zgodnie z postu 
latami ludności. W drodze 
zwiększenia wydajności pra­
cy, podniesienia kwalifikacji 
pracowników i lepszego dobo­
ru kwalifikowanego persone­
lu oraz wzmożenia dyscypli­
ny pracy, jak również maksy­
malnego uproszczenia kontak 
tów władzy z ludnością, mogą 
być również wyzwolone etaty 
i środki na nowe, rzeczywiś­
cie niezbędne zadania” czyta­
my w zarządzeniu Premiera.

Jak przedstawia się realiza 

sowała również dorosłych. Każdy 
z filmów tej serii ukazywał w 
sposób niezwykle interesujący, 
niemal odkrywczy, krainy dalekie, 
mało znane, a przy tym ciekawe. 
Fakty przeplatały się tu z aneg­
dotą, informację ożywiał dowcip. 
Chcialoby się podobnych filmów 
oglądać na ekranie jak najwię­
cej. Filmów i reportaży podróż­
niczych, geograficznych i przy­
rodniczych — nigdy nie jest za 
dużo. Tęsknota za dalekimi i 
bliskimi krainami, mimo olbrzy­
miego rozwoju komunikacji i 
mimo ogromnego wzrostu liczby 
podróżujących po kraju i za gra­
nicę, nie zmalała. Wręcz prze­
ciwnie, im więcej ludzie podró­
żują, tym bardziej pragną filmów 
właśnie podróżniczych, o cha­
rakterze geograficzno-przyrodni-* 
czym i polityczno-gospodarczym.} 
Jedni, by skonfrontować w nich; 
swoje osobiste doświadczenia; 
inni by przyrównać ich treść zd 
swoimi wyobrażeniami, wiedzą, 
a nawet marzeniami. Zdaje się, 
że tego elementu nie bierze się 
pod uwagę w układaniu telewi­
zyjnego progiamu, w koncepcji 
polityki repertuarowej.

Jeden z najistotniejszych chyba 
problemów zeszłego tygodnia na 
szklanym ekranie - poruszał pro­
gram z cyklu „Kiedy trzeba pod-

cja tego programu? W woje­
wództwie poznańskim zgłoszo 
no ponad 1200 wniosków u- 
sprawniających. Po selekcji i 
kumulacji zostały 262, w tym 
126 pod adresem władz cen-

Prezydiumtralnych, 39
WRN, a 97 — pod adresem po
szczególnych wydziałów.
Wnioski te m. in. dotyczą:

* Rezygnacji z czynności, 
które nie są niezbędne. Np. po 
stulat zniesienia obowiązku 
wystawienia — przez wydzia­
ły przemysłu i handlu — za­
świadczeń o tym, że podatnik 
posiada kartę rzemieślniczą. 
Zaświadczeń takich żądają 
wydziały finansowe zamiast 
wymagać okazania karty.

* Decentralizacji upraw­
nień. Przykładowo: niech 
„gromady”, a nie wydziały 
prezydium PRN, wydają zez 
wolenia na jednorazową sprze 
daż alkoholu na zabawie.

Bardzo ważną grupę wnio­
sków stanowią te, które doty 
czą decentralizacji prawa pod 
pisu. Chodzi o to, by kierow­
nik wydziału nie był w tym 
zakresie monopolistą. Prze­
cież pracownik opracowujący 
daną sprawę tzw. referent 
sprawy zna ją na wylot i mó­
głby podpisywać określone 
kategorie pism. Korzyść: szyb 
sze tempo pracy i wzrost po­
czucia odpowiedzialności.

Usprawnienia i uprosz­
czenia trybu i metod wykony 
wania poszczególnych zadań i 
czynności. (Projektuje się np. 
by opisana na wstępie sprawa 
odszkodowań za bydło była za 
łatwiona tylko przez PZU).

Tjf- Zmiany struktury orga­
nizacyjnej niektórych wydzia 
łów — m. in. finansowych.

& Zaopatrzenia pracowni­
ków w jednolite przepisy nor 
mujące tok wykonywania 
czynności.

* Zmiany szeregu przepi­
sów (m. in. niektórych o tere 
nach dla budownictwa do­
mów jednorodzinnych w mia­
stach i osiedlach).

Do tej pory (10 września 
br.) nie zdołano jeszcze zreali 
zować wielu wniosków. Zresz 
tą termin ich wykonania (ak­
ceptacji lub odrzucenia — je­
śli chodzi o urzędy centralne) 
mija dopiero z końcem grud­
nia br. Bodajże najpoważniej 
szym osiągnięciem jest wygo 
spodarowanie 50 etatów z apa 
ratu administracyjnego WRN 
i tyleż etatów z prezydiów 
PRN. Etaty te przekazano gro 
madom, dzięki czemu od wrze 
śnia br. rozpoczęło pracę 100 
referentów d/s rolnictwa.

Wspomniane 100 etatów 
uzyskano uszczuplając obsadę

jąć decyzję", o gospodarstwach 
zaniedbanych, należących na 
ogól do ludzi starszych. Z pro­
gramu dowiedzieliśmy się, że 
około 10 procentom gospodarstw 
chłopskich grozi upadek i za­
niedbanie wskutek starzenia się 
ich właścicieli, którzy nie mają 
młodych następców. Kapitalna 
dla całej gospodarki sprawa. Jej 
ciężar na pewno twórcy progra­
mu sobie uświadamiali i ten 
właśnie fakt zaciążył nad formą 
całości, bardzo oficjalną wręcz 
„urzędową”, mało urozmaiconą 
i — nudnawą.

Równie istotne sprawy poru­
szał dobrze pomyślany program, 
nawiązujący do 50 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, pt. „Tradycja i 
współczesność", przygotowany 
przez Warszawę i Moskwę. Nie 
wykorzystano tutaj chyba wszyst­
kich możliwości jakie program 
.Stwarzał.

Jak już o Moskwie mowa, 
wspomnę o programie z Łodzi pt. 
„Międzynarodowa Wystawa O- 
dzieży — Moskwa 67”. Za mało 
w tym programie było wypowie­
dzi i rozmów ze studia, za mało 
filmu pokazującego samą wy­
stawę i urządzane tam pokazy. 
Można przecież było to samo po­
wiedzieć „na tle" filmów. Pro­
gram wówczas byłby nie tylko 
ciekawy, ale lepiej by spełniał 
swe zadanie. Co jak co, lecz 
moda to temat, którego o m ó- 

z etapów sześciodniówki moto­
cyklowej w Zakopanem. Tu jed­
nak nie mogłem oprzeć się myśli, 
źe dużo było wysiłku niepotrzeb­
nego; kolejne reportaże były do 
siebie bardzo podobne. Poszcze- 

wić się nie da. Trzeba go rów- gólne etapy przebiegały w mniej 
nież pokazać. A tego poka- więcej jednakowych warunkach.
zywania było w łódzkim stosun- _
kawo mało. Podobna uwaga na- MARIAN FLEJSIEROWICZ

niektórych wydziałów, w 
szczególności rolnictwa, finan 
sowych, organizacyjno-praw­
nych. Oczywiście można i tak. 
Trudno jednak nie podzielać 
zdania St. Kozakiewicz'* 2), 
który ubolewa, że prezydia 
rad nie robią użytku z przepi 
sów dozwalających zaniechać 
tworzenia wydziału, łączyć 
wydziały lub tworzyć nowe — 
nieprzewidziane w odpowied­
nim wykazie. Na przykładach 
autor ukazuje możliwość łą­
czenia wydziałów (np. spraw 
wewnętrznych i komunikacji; 
ten ostatni dysponuje w po­
wiecie 3—4 etatami). Pozwo­
liłoby to wygospodarować dal 
sze etaty (w szczególności dla 
małych miast) i zlikwidować 
nadmierną liczbę stanowisk 
kierowniczych. Chyba nieuza 
sadnionych w przypadku mini 
-jednostek (jednoosobowy ko­
mitet kultury fizycznej, dwu­
osobowy wydział zatrudnie­
nia). Bodźcem do przeprowa­
dzenia zmian powinien być 
przepis zarządzenia nr 76 sta­
nowiący „Upoważnia się mi­
nistrów i przewodniczących 
prezydiów rad narodowych 
do zatrzymania 50 procent o- 
szczędności funduszu płac uzy 
skanych w wyniku zmniejszę 
nia zatrudnienia, z przeznaczę 
niem na poprawę płac pozo­
stałych pracowników”.

1) z 27 grudnia 1966 r.
2 „Gospodarka i Administracja 

Terenowa” nr 9. 1967 r.

suwa się po obejrzeniu katowic­
kiego Kina Filmów Amatorskich, 
w którym za dużo było rozmów, 
a za mało filmów.

Łódzkie wydanie telewizyjnego 
Klubu Młodzieżowego „Po szó­
stej” uznać trzeba za jedno z 
lepszych. Dawało ono jakieś wy­
obrażenie o życiu i zaintereso­
waniach młodzieży w Łodzi, garść 
wiadomości o mieście. Nie było 
tym razem „wyskoków", jak w 
poprzednich programach. Słabo 
tylko wypadł występ zespołu 
„Cykady".

Wymieńmy jeszcze kilka in­
nych pozycji: jak zwykle urocze 
i świetnie wyreżyserowane „Śpiew 
ki stare ale jare", nawiązujący 
do wrześniowych tradycji budowy 
stolicy program „Warszawa, ja 
i ty", udany spektakl teatralny 
„Klub kłamców” M. De Ghelde- 
rode w reż. L. Rene, mniej uda­
ny, zwłaszcza jeśli chodzi o sło­
wo wiążące, montaż operowy z 
Wrocławia „Nie bądź okrutny, 
Otello”, ciekawy i nieco inny niż 
zazwyczaj bo prezentujący żegla­
rzy dalekomorskich program z 
cyklu „Gawędy wilków morskich", 
czy wreszcie przez cały tydzień 
operatywnie i pracownie przygo­
towywane filmowe sprawozdania

Wracając do wniosków u- 
sprawniających trzeba powie­
dzieć, że jakkolwiek wiele z 
nich nie ma charakteru śmia 
łych nowatorskich rozwiązań, 
to jednak są one na ogół isto­
tne i mogą przyczynić się do 
uzdrowienia administracji. 
Pod pewnymi warunkami.

Przede wszystkim koniecz­
nością wydaje się być zahamo 
wanie lawiny przepisów wy­
dawanych przez organy cen­
tralne. Przepisów często... nie 
publikowanych, zbyt szczegó­
łowo normujących zagadnie­
nia, a jednocześnie niejasnych 
w kwestiach zasadniczych.....

Proces naprawy administra 
cji musi być prowadzonym 
konsekwentnie procesem dłu­
gofalowym. Zgodnie z zarzą­
dzeniem nr 76, które stwier­
dza, że ministrowie oraz prze 
wodniczący prezydiów WRN i 
PRN winni w odstępach rocz­
nych, poczynając od 1968 r., 
powracać do problemu uspra 
wniania organizacji.

MICHAŁ ŁUCZAK



8.X. Finląndia

Pracownicy poszukiwani |

Koszykarze wyjechali 
na mistrzostwa Europy

W poniedziałek opuściła Warszawę reprezentacja Polski w koszy­
kówce mężczyzn udając się do Helsinek na
py. Rozegrane zostaną one w Helsinkach i 
września — 8 października.

XV Mistrzostwa Ęuro-
Tampere w dniach 28

Nasza reprezentacja wyjechała 
w następującym składzie: Zbi­
gniew Dregier (Wybrzeże Gdańsk), 
Mieczysław Łopatka (Śląsk Wro­
cław), Bohdan Likszo (Wisła Kra-

Poznań) i 
blinianka). 
narodowej

Waldemar Kozak (Lu- 
Tak więc w drużynie 
znalazło się aż trzech

ków). Kazimierz Frelkiewicz
(Śląsk Wrocław), Czesław Malec 
(Wisła Kraków), Henryk Cegiel­
ski (Lech Poznań), Bolesław Kwiat 
kowski (AZS Warszawa), Włodzi­
mierz Trams (Legia Warszawa), 
Maciej Chojnacki (Lech Poznań), 
Mirosław Kuczyński (Legia War­
szawa), Grzegorz Korczy (AZS

Ustalono reprezentację 
na szybowcowe 

mistrzostwa świata
Komisja szybowcowa aeroklubu 

PRL na wniosek trenera kadry 
narodowej — Józefa Dankowskie- 
gp zatwierdziła skład naszej re­
prezentacji na mistrzostwa świata. 
Barw Polski w Lesznie bronić bę­
dą: w klasie otwartej — aktualny 
mistrz świata Jan Wróblewski 
oraz zwycięzca ubiegłorocznych 
wielkich międzynarodowych za­
wodów w Orle (ZSRR) — Miro­
sław Królikowski. W klasie stan­
dard — były mistrz świata jeden z 
najlepszych pilotów w historii świa
towego szybownictwa Edward
Makula oraz b. wicemistrz świata 
— Jerzy Popiel.

Rezerwowymi są: Franciszek 
Kępka i Henryk Muszyński (o-za)

T. Nowicki wygrywa 
turniej pocieszenia

W Tbilisi zakończył się między­
narodowy turniej tenisowy. W fi­
nale gry pojedynczej mężczyzn 
Metreweli (ZSRR) pokonał swego 
rodaka W. Jegorowa 6:1, 6:1, 6:2. 
W finale gry pojedynczej kobiet 
Morozowa (ZSRR) nieoczekiwanie 
wygrała z Dmitriewą (ZSRR.) 0:6, 
6:4, 6:2.

Nasz reprezentant T. Nowicki, 
wyeliminowany w I rundzie wy­
grał turniej pocieszenia. Kolejno 
zwyciężył on Kakulię i Zirnarzil- 
liego (ZSRR), Ikbala (Pakistan) i w 
finale Rangełowa (Bułgaria) 7:5, 
10:8. Adam Mincerg w turnieju 
głównym przegrał pierwszą grę z 
Lichaczewem (ZSRR) 0:6, 4:6. 3:6. 
W deblu obaj Polacy pokonali A.
Jegorowa 
5:7, 6:2, a 
minowani 
bułgarską

i Wołkowa (ZSRR) 8:6, 
następnie zostali wyeli- 
przez parę węgiersko- 
Machan, Rangełow 6:8,

7:5, 2:6. (o-za)

reprezentantów Poznania, co do­
bitnie świadczy o podniesieniu po­
ziomu koszykówki w naszym mie­
ście i wystawia dobre świadectwo 
trenerom poznańskich zespołów 
I ligowych, z których wywodzą 
się reprezentanci: w. Haglauerowi 
i St. Szafarkiewiczowi.

Turniej w Finlandii rozpoczyna 
się w czwartek 28 bm. Do grupy 
A, która rozgrywać będzie spot­
kania w Helsinkach, przydzielo­
no zespoły: Jugosławii, Polski, 
CSRS, Hiszpanii, Rumunii, Fin­
landii, Belgii i Holandii. Grupa B 
— mecze w Tampere: ZSRR, Wło­
chy, Francja, Grecja, Bułgaria, 
NRD, Izrael. Po spotkaniach w 
grupach (każdy z każdym) na­
stąpią mecze półfinałowe „na 
krzyż” między kolejnymi parami 
drużyn, a następnie zwycięzcy 
tych spotkań walczyć będą o po­
szczególne lokaty. Tak więc dru­
żyna zajmująca I miejsce w gru­
pie gra spotkanie półfinałowe z 
wicemistrzem II grupy i odwrot­
nie. Zwycięzcy walczą o I i II 
miejsce a pokonani o III i IV.

Drużyna Polski, która w Hel-

II Złaz Drzymałowski -
Dla uczczenia pamięci Michała 

Drzymały i poznania piękna Ziemi 
Wolsztyńskiej w ramach obcho­
dów Międzynarodowego Roku Tu­
rystyki odbył się ostatnio dwu­
dniowy „Złaz Drzymałowski”. Na 
mecie w Drzymałowie przy obeli­
sku Michała Drzymały spotkały 
się 24 bm. liczne grupy starszych 
turystów oraz młodzieży z wielu 
szkół powiatu wolsztyńskiego i 
kościańskiego oraz z Poznania, 
Piły, Głogowa, Leszna, Ostrowa 
Wlkp. i Zbąszynku. W złazie tym 
udział wzięli również nauczycie- 
le-sportowcy z województwa ko­
szalińskiego i poznańskiego, któ­
rzy w Wolsztynie rozegrali mecz 
międzyokręgowy w lekkiej atle­
tyce i grach sportowych. Obecni 
byli też przedstawiciele władz 
szkolnych i Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego obu województw.

Wszyscy uczestnicy złazu otrzy­
mali metalowy znaczek pamiątko­
wy. Z historią wozu Michała Drzy­
mały, zapoznali obecnych kie­
rownik szkoły Franciszek Bo- 
rowczak i sekretarz koła Związku 
Bojowników o W. i D. w Rako­
niewicach — Jan Woźniak.

Złaz urozmaicony był strzela­
niem o nagrody i jazdą na rowe­
rach z przeszkodami. Pod namio­
tami harcerze sprzedawali wido­
kówki z powiatu wolsztyńskiego. 
Była też tradycyjna grochówka.

(jw)

Żagańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego — w organizacji z siedzibą w Żaganiu, 
woj. zielonogórskie zatrudni od 1 X 1967 r 
_  DYREKTORA — z wyzszym wykształceniem eko­

nomicznym wzgl. technicznym i wieloletnią 
praktyką na kierowniczych stanowiskach.

Zapewniamy mieszkanie — zaraz.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 

pracy w budownictwie — do omówienia na miejscu 
ze Zjednoczeniem Przedsiębiorstw Budowlano- 
Montażowych — po zakwalifikowaniu oferty.

Oferty wraz z dokładnym życiorysem, odpisy dy­
plomów i opinie z okresu 5 lat, prosimy kierować 
do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 dla M7042.  ■
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni

PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 
na sezon ogrzewczy 1967/68 w kotłowniach poło­
żonych na terenie m. Poznania.

Dla pracowników nie posiadających uprawnień 
palaczy Przedsiębiorstwo zorganizuje w IV kw. br. 
szkolenie.

Przyjęcia dokonuje Sekcja Kadr MPEC w Pozna­
niu, ul. Bułgarska nr 67/85. K7602
— MURARZY-TYNKARZY, CIEŚLI, STOLARZY, 

Ślusarzy, blacharzy, zdunów i pra­
cowników FIZYCZNYCH do pracy na terenie 
m. Poznania oraz

— UCZNIÓW w branżach budowlanych do nauki 
zawodu przyjmie Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Poznań - Grunwald.

Wynagrodzenie wg .Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział zatrudnienia, ul. Be­
ma 3b, pokój 11. K7524

N:welator kupię. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
Ua 6564g.

Osoba biegle szyjąca na 
maszynie, potrzebna. O- 
ierty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8145g.

sinkach broni 
zdobytego na 
stwach Europy 
chyba w tym

brązowego medalu 
ostatnich mistrzo- 
w Moskwie nie ma 
roku szans na za-

jęcie jednej z czołowych lokat. 
Zespół został poważnie odmłodzo­
ny. W tym roku w składzie re­
prezentacji Polski znalazło się 
kilka nowych twarzy jak Kozak, 
Kotcz, Kuczyński, Chojnacki. Z 
zespołu, który wywalczył brązo­
wy medal w Moskwie grają jesz­
cze w reprezentacji: Dregier. Ło­
patka, Likszo, Frelkiewicz i Ma­
lec. Mimo że forma naszej repre­
zentacji nie jest zbyt wysoka są­
dzić należy, że są oni w stanie 
walczyć w II finale a więc o miej­
sca od 5 do 8. (s)

Porażka siatkarek
W trzecim dniu przedolimpij­

skich eliminacji w siatkówce ko­
biet w Slavonskim Brodę, polskie 
siatkarkipopiosły. pierwszą po­
rażkę, ulegając po dramatycznej, 
ponad dwugodzinnej walce CSRS
2:3 (15:6, 15:11, 13:15, 11:5;
Nasze zawodniczki miały

13:15). 
duże

szanse wygrać to spotkanie, pro­
wadząc 2:0. W następnych setach 
dały jednak znać o sobie trudy 
dwóch ciężkich spotkań jakie Pol 
ki musiały stoczyć z NRD i Wę­
grami. Czechosłowaczki miały do­
tąd łatwiejsze przeciwniczki.

W pozostałych spotkaniach po­
niedziałkowych NRD pokonała 
Bułgarię 3:1 (15:10, 8:15, 15:8, 15:13), 
a Węgry zwyciężyły Jugosławię, 
także 3:1 (11:15, 15:12, 18:16, 15:11). 
W tabeli prowadzi CSRS — 3 pkt. 
przed Polską i NRD — po 2 pkt., 
Bułgarią i Węgrami — po 1 pkt. i 
Jugosławią — 0 pkt. (o-za)

Dnia 22 września 1967 r. zginęła śmiercią tra- 
iczną. nasza ukochana córka, siostra, siostrze­

ńca. kuzynka, wnuczką, przeżywszy lat 21

Barbara Michalak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

> godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Opolska 80 m. 2. 8215g

Dnia 22 września 1967 r. zginął śmiercią tra­
giczną, nasz najdroższy, nigdy niezapomniany 
syn brat, szwagier i wujek, w wieku lat 30, sp.

Ferdynand Skrzypczak
' Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 
środę, dnia 27 bm. o godz. 14.30 ha cmentarzu 
parafialnym na Górczynie.

W nieutulonym żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 94 m. 9. 8236g

Dnia 25 września 1967 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój drogi mąż, ojciec. 
ieść, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Edward Woźniak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 28. 8263g

Grunwaldzka '

Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki 
i Wypoczynku

INFORMUJĄ P T UŻYTKOWNIKÓW, 
że w związku z pracami koniecznymi do uru­
chomienia basenów krytych w dniu 26. IX. 67 r.

NASTĄPIŁO ZAMKNIĘCIE
na sezon jesienno - zimowy basenów otwartych 

przy ulicy Chwiałkowskiego 34.
Jednocześnie informujemy, że Otwarcie ba­

senów krytych przy ul. Chwiałkowskiego i Wro- 
nieckiej — nastąpi dnia 2. X. 67 r.

Dla publiczności udostępniony będzie basen 
’ Wronieckiej W następującychkryty przy ul. 

terminach:
środa 
czwartek 
piątek 
sobota 
niedziela 
niedziela

— od 
— od 
— od 
— od 
— od 
— od

Student poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7601m.

Sprzedam samochód Mos 
kwicz 408, nowy. Jarocin, 
tel. 214._______________ 103p
Sprzedam samochód War 
Siawa 203, rok 1966. Jaro

godz. 20.00—21.30
godz. 20.00—21.30
godz. 20.00—21.30
godz. 17.45—21.30
godz. 6.30— 7.15
godz. 11.45—14.00

. . K7713

rin, tel. 408. 104p
Sprzedam Wartburga Com 
bi 312. Drezdenko, Ponia 
towskiego 1, Stefan Le- 
wandowski. _______ 1°8P
„Fiat” 1500 nowy, rok 
produkcji 1967 — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
G'unwaldzka 19 dla 6785g.
Sprzedam Skodę Octavię 
Super, stan bardzo dob- 
rj. Oferty „Prasa”, Grun 

VE*ldzka 19 dla 6638g.

Panienka pracująca uczą 
ca się, poszukuje pokoju, 
może być wspólny. Chęt 
nie u starszej osoby. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6233m.__________  
Zamienię 3—4 pokoje ku 
chria, łazienka, (man­
sarda) II ptr. Dębiec, na 
2 pokoje kuchnia, łazien 
ka, tylko samodzielne. — 
Tel. 473-69, godz. 17—19.

6380m

Bokserzy już w Kilonii
Po bardzo męczącej, trwającej 

10 godz. podróży polska reprezen­
tacja bokserska przybyła 26 bm. 
do hotelu Flensburger w Kilonii. 
Zainteresowanie boksem w tym 
mieście jest ogromne. Ostseehalle. 
w której rozegrany zostanie 
czwartkowy mecz NRF — Polska, 
mieści 6 tys. 100 miejsc numero­
wanych. Sprzedano już ponad 60 
proc, biletów.

Drużyny wystąpią w następują­
cych składach (od muszej do cię 
żkiej — gospodarze na pierwszvm

Ibsolwentka Technikum 
Chemicznego, specjalność 
anąliza, poszukuje pracy. 
Jferty „Prasa”, Grun- 
yaldzka 19 dla 8020gpr.
Potrzebna pomoc (lo dzie­
cka 2-letniego zaraz. Ad 
rfts; Mieczysława Klamut, 
Karpacz, ul. 1 Maja 80.

UOp

Wózki dziecięce poleca 
wytwórnia. Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12. tel. LoKale
440-50. 5306g
Sadzonki truskawek, bar 
dzo wczesne, oraz późne 
duże okazy sprzedam. Ba 
ranowski, Rocha 20.

650 Ig

Wrocław kwaterunko-

miejscu). Freistadt Czempik.
Knab — Gałązka, Ruzicka — Gu-
mowski, 
Voss —

Steeman Grudzień,
Kulej, Kottysch — Mon-

tewski, Mueck — Rudkowski. Hor
nig Siodła, Wick — Dragan,
Renz — Trela. Tak więc dla repre 
zentacji NRF najwięcej, bo aż 
trzech zawodników powołano z po 
bliskiego Hamburga.

Trener polskiej drużyny Olejni­
czak jest dobrej myśli mimo, że 
zespół NRF ooromieniony zwy­
cięstwami w USA jest faworytem 
spotkania. . Miłą niespodziankę 
sorawiła naszym pięściarzom zna­
na wytwórnia sprzętu sportowego 
Adidas, która ofiarowała naszym 
reprezentantom buty bokserskie.

Dziennikarze niemieccy przepro 
.wadzili wywiady z naszymi pięścią 

rzami. Najbardziej popularni są 
Gałązka. Grudzień i Kulej. Zrobio 
no im wiele zdjęć a recepcja ho­
telu obiegana jest przez młodych 
łowców autografów. Mecz rozpocz
nie się 28 bm. o godz, 20.15 i 
dzie transmitowany przez 
chodnioniemiecką telewizję i 
dio. (o-za)

Sport na antenie PR

bę-

ra-

W środę 27 bm. Polskie Radio 
przeprowadzi na falach ultrakrót­
kich w paśmie 69,2 MHz bezpo­
średnią transmisję z meczu pił­
karskiego I ligi Legia — GKS Ka­
towice. Początek transmisji o go­
dzinie 18. (PAP)

Dnia 24 września 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka i bab-
cia, śp.

Z MANIKOWSKICH

Stanisława Czyżewska
Pogrzeb odbędzie się w Ostrowie Wlkp., w 

środę 27 września 1967 r. o godzinie 17 z kościo­
ła św. Antoniego, na cmentarz przy ul. Lima­
nowskiego (autokarem), o czym zawiadamiają

DZIECI I RODZINA
Ostrów, Poznań, Wrocław, 
Toronto (Kanada). 8177K

+
Dnia 25 września 1967 r. zasnęła w Bogu, po 

długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z nadludzką cierpliwością, nasza najdroższa 
siostra, szwagierka i ciocia

Adela Szablewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo-
wej.

W głębokim żalu pogrążeni
SIOSTRY, RODZINA I PRZYJACIELE 

Poznań, Jarocin, Radzież, Trzemeszno.
82103

+
Dnia 24 września 1967 r. odszedł od nas na 

zawsze, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Kozak
* mistrz mechaniki precyzyjnej

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 września br. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań — Winogrady, ul. Gromadzka 8.
8186g

Przyjmę pomoc domową. 
Jopek, Dąbrowskiego 120. 

6470g
Potrzebna kulturalna i u- 
czciwa pomoc domowa, 
dr chodząca do domu in­
żyniera. Rataje — Rocha 
6B m. 8. 6601g
Ogrodnik — praktyk, lat 
>0. bogate doświadczenie 
n zawodzie, w zakresie 
<v iaciarstwa, warzywni- 
ctwa, pod szkłem oraz sa 
'ownictwa, pracę może 
irzyjąć natychmiast. — 
'.głoszenia z podaniem 
warunków kierować: Mi 
chał Cebryk, Trzebie­
niów. pow. Sulechów — 
"nj. Zielona 'nin

Kupno

Sprzedam garaż blasza­
ny samochodowy prze­
nośny. Grunwaldzka 15
m. 9. 7339g
Wózki dziecięce głębo­
kie. spacerowe i „leżacz 
ki” poleca Wytwórnia — 
Głogowska 135.6663 g
S> rzedani modny wózek 
dziecięcy, w bardzo do- 
ł.rym stanie. Georgier — 
Łukaszewicza 39 m. 3. od
godz. 16. 6573g
Sprzedam nową francus­
ką wirówkę elektryczną 
do bielizny oraz akorde­
on 80-basowy, 8 registrów 
marki „Weltmeister”. Po 
znań, ul. Dąbrówki 1 m.

Brązę aluminiową srebr­
ną w proszku lub paś­
cie, kupię każdą ilość. — 
Zgłoszenia pod numef te­
lefonu 647-34, przed po- 
łu dniem,, lub oferty. „Prą 
-a" Grunwaldzka 19 dla 
639fig.

2. 6576g
Rurki polipropylenowe na 
wkłady do długopisów, 
najwyższej jakości o ide- 
a nie równym przekroju 

• rednicy 3 mm i 2,80 mm, 
do długopisów kilkukolo- 
rowych oraz na wkłady 
do długopisów chińzkichi 
— poleca renomowana firl

we, -trzypokojowe, kom­
fortowe, nowoczesne, za 
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6M?6g._____________________  
Starsza pani poszukuje 
pokoju (Poznań, Luboń). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8014g.
Mieszkanie 2 pokoje z ku 
nhnią, komfort, w Rzeszo 

wie, śródmieście, zamie- 
mę na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6680g.
Mieszkanie 3-pokojowe z 
łizienką (Dębiec, bloki, 
6) m=, parter, piece) za­
mienię na 2-pokojowe z 
łazienką. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
6296m. ________________
Samodzielne jednopokojo 
we. pełny komfort, I ptr., 
nowe budownictwo 42 m!
c. pięknie położone,
zamienię na równorzęd­
ne 2—3-pokojowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6329m.

.Mery!” Warsza-
wa, ul. Ursynowska 14 
Eirma jest członkiem Rze 
JbjBŚlniczej Spółdzielni — 
..Reflex” w Warszawie,
ul Szpitalna 8. K762S

t
Dnia 25 września 1967 r„ odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., ukocha­
na żona, matka, teściowa, w 48 roku życia, śp.

Zofia Leporowska
z domu JASIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKI, SYN, SYNOWA, RODZINA

Poznań, Długosza 16 m. 4. 8273g

Dnia 24 września 1967 r. zmarł, po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami sw., mój najdroższy mąż, tatuś, syn, zięć, 
brat i szwagier, w 41 roku życia, śp.

Jan Fiedler
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu przy kościele para­
fialnym w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA. CÓRKI, RODZICE, TEŚCIOWIE, 

SIOSTRY, BRACIA i SZWAGROWIE.
Swarzędz, ul. Ogrodowa 1. 8218g

W dniu 26 września 1967 r., namaszczona Ole­
jami sw., odeszła od nas nagle, ukochana mat­
ka teściowa, babcia i siostra, śp.

Joanna Swojak
z domu SZUBERT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego,

• o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

”229g RODZINA

S t P 

Prof. dr 

Czesław Znamierowski 
ur. 8 maja 1888 r. w Warszawie.

Nasz ukochany i najlepszy ojciec, zmarł w Po­
znaniu, 26 września 1967 r.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w holu 
Auli Collegium Minus Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu, dnia 28 września 1967 
roku o godz. 11.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 września 1967 r. 
o godz. u z kościoła Karola Boromeusza na 
cmentarzu powązkowskim w Warszawie.
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI 

_____  8276g

<ote«num Marian Flejslerowlct (aefcretara redakejn. Tnńeuat Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki następca ; 
MleczYsław Steapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelnyl Telefony: 6U-21 >ąezy wszystkie < 
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Zamienię pokój z współ- 
używalnością przynależno 
ści Dębiec, na podobne 
w dzielnicy Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 638im._____________ 
Przyjmę na pokój ucz­
niów klas niższych. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6434m.

Nieruchomość

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha ziemi pszen­
no-buraczanej. Liny Wiel 
kawieś, poczta Kargowa, 
aojazd autobusem — Jó­
zef Pawelczak. 6172g
Gospodarstwo 8,69 ha, bu 
dynki dobre, zelektryfi­
kowane, sprzedam. Fran­
ciszek ■ Nowacki, wieś Ne­
pomucenów 1, poczta Kro 
melin, pow. Krotoszyn.
_______________________ 139p
Wezmę w dzierżawę dział 
kę około 0.5 ha, z budyń 
kiem . gospodarczym, na 
hodowlę niedaleko Pozna 
nia. Oferty ,',Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6646g.

Zguby
Znaleziono zegarek dam 
ski przy straganie na pla 
cu Bernardyńskim — mo 
zna odebrać — Franci­
szek Płokacz, Poznań, Ka 
łowicka 78, ogrodnictwo.

8182g

t
Dnia 25 września 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., w 83 roku życia, śp.

Anton! Paprzycki
zasłużony radny parafialny. ,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 10 w Maniewie.

PROBOSZCZ I PARAFIANIE MANIEWSCY 
8219g

+
Dnia 24 września 1967 r. zmarła w Toruniu, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, ukochana matka, teściowa i babunia, śp. 

Stanisława Kuleszyna 
z domu KOLESNIK

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w dniu 27 
bm. o godz. 16 ną cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej. Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
28 września br. o godz. 7.30 w kościele para­
fialnym na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Toruń, Wilno. 8231 g

Dnia 26 września 1967 r. zmarł

prof.dr Czesław Znamierowski 
prezes Oddziału Polskiego Towarzystwa Filo­
zoficznego w Poznaniu, doktor honoris causa 
UAM, członek b. Polskiej Akademii Umiejęt­
ności i licznych Towarzystw Naukowych, czło­
nek Komitetu Redakcyjnego Biblioteki Klasy­

ków Filozofii.
POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE 

w Poznaniu.
8238g

Dnia 26 września 1967 r. zmarł

prof,dr Czesław Znamierowski 
emerytowany kierownik Katedry Teorii Pań­
stwa i Prawa UAM, autor wielkiej liczby prac 
naukowych z dziedziny teorii prawa, etyki, so­
cjologii i psychologii społecznej, niezrównany 
tłumacz klasycznych dzieł filozofii europejskiej, 
długoletni nauczyciel i wychowawca, wielce 
zasłużony dla sprawy kształtowania umysłów 
licznej rzeszy absolwentów Wydziału Prawa 

Uniwersytetu Poznańskiego.
UCZNIOWIE

8237g

Za okazaną pomoc, życzliwość i współczucie 
w najbardziej bolesnej dla nas chwili, za na­
desłane kondolencje, za wzruszające słowa po­
żegnania, wieńce i kwiaty oraz za liczny 
udział w ostatniej drodze nieodżałowanej pa­
mięci mego męża

Jana Hyżaka
Dyrekcji i Samorządowi Poznańskich Zakładów 
Graficznych, Kolegom Drukarzom, Delegacji 
i Kolegom ZBoWiD-owcom, Przyjaciołom, 
Krewnym, Znajomym r .Lokatorom

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

8205g
składa
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Wrzesień
27 

Środa

Kośmy

Słońce: 5.45—17.42

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Wesele Figa­
ra”; NOWY — g. 19 „Wachlarz la­
dy Windermere”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERET­
KA — g. 19 „Gasparone”; MARCI 
NEK — g. 17 „Baśń o pięciu bra­
ciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 
„Wstręt” (ang, 18 1.); APOLLO — 
g. 10 „Sami swoi” (poi. 14 1.), g. 
12.30, 16, 19.30 „Wyrok w Norym­
berdze” (USA 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 2o „Wikingo­
wie” (USA 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „We­
sterplatte” (poi. 14 1.); GONG — g. 
10, 12 „Tomcio Paluch” (USA 7 1.), 
g. 16, 18, 20 „Wieczny kalendarz” 
(bułg. 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Tunel” (rum. 16 1.); GWIAZ 
DA — g. 10.30, 13 „W krainie dziw 
nych zwierząt” (radź. 11 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Zabawna buzia” 
(USA 16 1.); MALTA -v g. 16, 18, 20 
„Tyle wierności na nic” (węg. 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
20 ,,Człowiek ucieka” (ang. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Tak­
sówką do Tobruku” (franc. 14 1.), 
g. 17.30 „Dzwonnik z Notre Damę” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 ,,Wojenka, wojenka” (rum. 
14 1.); PANCERNIAK — nieczyn­
ne; PAŁACOWE — g. 15, 17.30 „Sa 
brina” (USA 14 1.), g. 20 „Pogar­
da” (franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 13.30, 
16.30, 19.30 ;,Jak zdobyto dziki za­
chód” (USA 16 1.); SCALA — g. 16 
,,Ocean Lodowaty wzywa” (czeski 
12 1.), g. 18, 20 „Śmierć w ampuł­
ce” (NRD 14 I.); TĘCZA — g. 16, 
18 „Gangster i urzędnik” (USA 16 
1.), g. 20 „Biała pani” (czeski 16 
1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Cartouche — zbójca” (franc. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 „Synowie magnata” 
(I i II s. węg. 14 1.);’WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Grobowiec 
Ligei” (ang. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.15 „Książę i że­
brak” (ang. 11 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Podróż po USA” 
cz. II.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Starv Rynek) — g. 10—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
— 11 — 18.

zeum w Rogalinie — g. 10—16

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 

Wolności 19) — „Maria Skłodow- 
ska-Curie w filatelistyce” — g. 
10—14 (do 15. X).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Fotografia barwna z 
NRD” — g. 12—20 (do 10. X).

WOIT (St. Rynek 10) „Ośrodki 
wypoczynkowe Wielkopolski” — 
cz. III — fotogramy J. Korpala — 
g. 9—17 (do 7. X).

BWA — Arsenał (Stary Rynek 
— Bronisław Linke — Malarstwo 
Rysunki — g. 10—18 (do 4 X).

Muzeum Narodowe — „Nabytk' 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy l Krakowa” — god? 
9—19

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Stanisława 
Wiktora — g. 10—19.

Wystawa Mebli (Swarzędz, ul 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
..Armia Poznań w kampanii wrze 
śniowej” — g. 10—20.

DV?URV

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (uL Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel 666-66: porady lekar­
skie tel 637-35: podstacje- ul. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 1 Ugory 18 (ca­
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czvnn° internistyczne — cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 cała dobę- chirurgiczne n 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę); Główna 53. 
(dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADIO
ŚRODA: PROGRAM I: — FALA 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8-44 „Energetyka przy­
szłości”: 9 Dla kl. I i TI; 9.20 Muz. 
popularna: 10 „Udręki twórcy”; 
10.20 Konc. rozrywk.; 11 Konc. 
mu?, operowej: 11.40 Rzeszowska 
kronika kulturalna: 12*10 Muz. lu­
dowa narodów radzieckich: 12.10 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla
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Z sesji rad narodowych:

• Problemy handlu i usług na Jeżycach
• Perspektywy rozwoju miast powiatu poznańskiego

Wielki pokaz psów rasowych
Doroczna, międzynarodowa wystawa psów rasowych, któ* 

ra odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, 1 październi­
ka jest piątą imprezą organizowaną na taką skalę przez 
poznański oddział Związku Kynologicznego.

VVczoraj odbyły się w naszym mieście dwie sesje rad 
* ’ narodowych. Na Jeżycach radni omawiali realizację 

planowych założeń w zakresie rozwoju handlu i usług. Ses­
ję Powiatowej Rady Narodowej w Poznaniu poświęcono do­
tychczasowym osiągnięciom miast oraz ich dalszej perspek­
tywie rozwojowej.
Na Jeżycach czynne są obec­

nie 522 punkty sprzedaży deta­
licznej. Z tej liczby większość 
to placówki o małej powierz­
chni użytkowej. Przy tym prze 
ważająca liczba sklepów znaj­
duje się w centrum dzielnicy. 
Na peryferiach Jeżyc, choć w 
minionych latach nastąpiła 
pewna poprawa, nadal odczu­
wa się brak dostatecznej licz­
by sklepów. Tymczasem, jak 
wiadomo, na peryferiach przy­
bywają domki jednorodzinne, 
w których nie przewiduje się 
pomieszczeń na sklepy. Naj­
większym osiedlem o gęstej 
zabudowie jest Sołacz. Oprócz 
niskiej zabudowy powstały 
tu ostatnio także domy kilku­
piętrowe. Obecnie Sołacz za­
mieszkuje około 10 000 osób. 
Na jedną placówkę handlową

29 bm. sesja 
RN Poznania

W piątek, 29 bm. o godz. 10 w 
sali posiedzeń przy pl. Kolegiac- 
kim 17 odbędzie się sesja Rady 
Nąrodowej Poznania. Sesja po­
święcona będzie sprawozdaniu o 
stanie przygotowań do budowy 
osiedla mieszkaniowego na Wino­
gradach oraz informacji o prze­
biegu realizacji uchwały Rady z 
1965 r. w sprawie budowy zespo­
łów osiedli mieszkaniowych Ra­
taje. (na)

Biblioteka
—: Czytelnikom
V nana ze swej aktywnej 

działalności oświatowo- 
kulturalnej Biblioteka Publicz­
na im. Edwarda Raczyńskiego 
przygotowuje się w sposób 
szczególnie uroczysty do 
obchodu 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, szykując 
swym czytelnikom niespodzian 
kę. Dzięki uzyskaniu dodatko­
wych pomieszczeń w szkole 
przy ul. Czerwonej Armii — 
Biblioteka zgodnie z jej tra­
dycjami, otworzy w gmachu 
głównym przy pl. Wolności 
czytelnię i wypożyczalnię.

21. 10 br. zostanie tam otwar 
ta wystawa, obrazująca doro­
bek wydawniczy Związku Ra­
dzieckiego w latach 1917— 
1967 pt. „Książka walcząca o 
wolność i socjalizm”. Scena­
riusz wystawy opracowała — 
Janina Borowska. Wiele cie­
kawych imprez przygotowują 
również filie Biblioteki, często 
w oparciu o aktyw kół Przy­
jaciół Biblioteki. Są to konkur 
sy, prelekcje, filmy, spektakle 
teatrzyków kukiełek i zespo­
łów dziecięcych działających 
przy filiach bibliotecznych. 
Obchody 50-rocznicy Rewolucji 
Październikowej staną się więc 
świętem całej rzeszy czytelni­
czej Biblioteki im. E. Raczyń­
skiego, liczącej w naszym mieś 
cie 62 tys. osób, w tym 17 tys. 
dzieci w wieku szkolnym, (az)

kl. I i II; 13.20 Gra Ork. Manto- 
vaniego; 13.40 Swojskie melodie; 
14 „Dziś należą do nas Niemcy, 
a jutro cały świat”; 15.05 „Nasze 
spotkania” — Rumunia; 15.30 Spot 
kanie z piosenką radziecką; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 
„Warszawa da się lubić”; 18.43 
„Kwadrans z dedykacja”; 19.10 
„Wiejskie spotkania”; 1'9.30 Konc. 
życzeń; 20.31 z nagrań lutnisty 
angielskiego Juliana Breama; 20.45 
„Szkoła uczuć” — ,,Koniec roz­
działu” pow.; 21.05 Konc. chopi­
nowski — Edward Auer; 21.35 Ma­
gazyn filmowy — Kamera; 22.05 
„Po XI Międzynarodowym Festi­
walu Muzyki Współczesnej „War 
szawska Jesień”; 22.50 Mel. przed 
23-cią; 23.40 „Jazz na dobranoc”; 
0.10 Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7. 8. 12.06, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.49 „Melodie na 
dzień dobry”; 8.15 Muzyka; 8.35 
Felieton Red. Spoi.; 8.45 „Od Pa­
włowa po wieś Tatary”; 9 Portre­
ty literackie; 10.05 Muz. polska; 
10.50 „Kajak” pow.; 11.10 Public, 
międzynar.; 12.25 z ulubionych 
operetek; 12.50 „Monitor Nauki 
Polskiej”: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 14 Konc. rozrywk. z tidz. 
solistów instrumentalistów; 14.30 
„Pod fabrycznym dachem”; 14.45 
..Błękitna sztafeta”; 15 Mel. roz­
rywkowe: 15.10 Pieśni kompozyto­
rów- polskich śpiewa H. Sloniow- 
ska; 15.30 Dla dzieci starszych: 
„Podróż bez biletu”: 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Z życia Poznań­
skich Szkół Muzycznych: 17.50 Fe­
lieton: „Tematy pozornie - nieak­
tualne”; 18.10 Aud. młodzieżowa; 
18.25 Radiowy Klub Polskiej Mu- 
zvki Rozrywkowej: 18.45 ..Polskie 
skrzydła” — Historia. Technika. 
Ludzie; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30

przypada 588 mieszkańców. Sy 
tuacja ta ulegnie poprawie z 
chwilą wybudowania przy ul. 
Wojska Polskiego pawilonu 
handlowego.

Inny problem to sprawa budowy 
sklepów, lub pawilonów na no­
wych osiedlach. Domy mieszkalne 
budują na Jeżycach spółdzielnie 
mieszkaniowe, a także zakłady 
pracy. Na ogół jednak inwesto­
rzy nie przystępują do budowy, 
tak bardzo koniecznych, pawilo­
nów. a na taką właśnie placówkę 
czekają m. in. mieszkańcy osiedla 
przy ul. Nad Potokiem. Z braku 
sklepów na miejscu, muszą się 
oni zaopatrywać w artykuły pierw 
szej potrzeby na Sołaczu.

Jeśli chodzi o usługi, to rów 
nież ich brak odczuwają prze 
de wszystkim mieszkańcy od­
ległych peryferii (Winiary, Po 
dolany, Sołacz i Krzyźowniki 
wraz ze Smochowicami). Ot­
warcie na tych osiedlach pun­
któw usługowych uniemożli­
wia brak odpowiednich lokali. 
Trudności te mogą być rozwią 
zane również przez wybudowa 
nie pawilonów usługowych. Do 
budowy pierwszego takiego pa 
wilonu przystąpi się na Soła­
czu w 1969 r.

Wnioski, jakie wysunięto na 
sesji zmierzają do sprawniej­
szego przebiegu budowy no­
wych pawilonów handlowo-us 
ługowych oraz stworzenia do- 

*godnych warunków dla rozwo 
ju warsztatów rzemiosła indy­
widualnego. Do 1970 r. ma ich 
powstać 95. (a)

*
Dowiat poznański posiada 
* obecnie 6 miast, któ­

rych liczba mieszkań­
ców wynosi 51 000, co stanowi 
39,2 proc, w stosunku do ogó­
łu ludności powiatu. Do ośrod 
ków miejskich należą: Pobie­
dziska, Swarzędz, Stęszew, Mo 
sina, Luboń, Puszczykowo. 
Miasta te znacznie różnią się 
między sobą wielkością, jak 

. również strukturą funkcjonał 
ną i przestrzenią. Warto dodać, 
że Pobiedziska otrzymały pra 
wa miejskie w 1246 roku, zaś 
Puszczykowo 18 lipca 1962 r.

Faktem jest, że w pierwszych la 
tach powojennych ośrodki miej­
skie powiatu poznańskiego były 
traktowane trochę po macoszemu 
1 dopiero od roku 1958 stan ten

00000000000
Włodzimierz ze Zwierzynieckiej. 

Podajemy adres „Filipina” War­
szawa, ul. Wiejska 12. (2131)

Zofia N. — Wszystkie absolwen­
tki liceów medycznych otrzymują 
świadectwo dojrzałości, które uprą 
wnia je do studiów we wszystkich 
kierunkach. (2977)

Bolesław Brzeziński — Wyczer­
pującej odpowiedzi udzieliła Pa­
nu dyrekcja „Jubilera”, (2032)

O. Misiurewicz, Poznań — Z na­
desłanych informacji nie skorzy­
stamy.

A. Bociański — Niestety nie mo­
żemy przeczytać o jaką encyklope 
dię chodzi. Prosimy napisać wy­
raźnie wtedy odpowiemy. (2087) 

„Ściąć jabłoń” — słuch.; 20.30 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa; 
21.40 Muz. rozrywk. i tan.; 22.10 
Rozmowa literacka — Zjazd pisa­
rzy Ziem Zachodnich i Północ­
nych w Szczecinie; 22.25 Mel. tan. 
gra Ork. George Evansa; 22.45 
„Mur” w nowym roku oświato­
wym 1967/68 ; 22.55 Z twórczości Ba 
cha i Haendla.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30. 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Przebój za przebojem: 18.40 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 Tylko po hiszpańsku; 19.15 Ba­
jan instrument poważny — gra 
Bezfamilnow; 19.25 „Żółty pies” — 
pow.; 19.35 Kronika zespołu — No 
vi; 20 Polihymnia nie całkiem na 
serio; 20.15 Pół żartem przy pół 
czarnej z Hanną Skarżanką; 20.35 
Jazz z estrady — Stan Getz i As- 
trud Gilberto; 21 Herbatka przy 
samowarze; 21.30 Tylko imię — 
śpiewają Barbara, Ewa, Christo- 
phe. Marusia. Antoninę, Nara; 
21.40 Wspomnienia z Libii dr Ja­
na Krasonia; 21.50 Opera — W. A. 
Mozarta „Cosi fan tutte”; 22.07 
Śpiewa — Petula Clark; 22.15 Hi­
storia ze znakiem zapytania: 22.25 
W hlesku mediolańskiej La Scali; 
22.55 Złota polska jesień: 23 „Mu­
zyka nocą”: 23.50 Gra Antal Kocze. 
0.01 Aud. Radia O^IZ.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.30 — „Szkolna mi­

łość” — fab. film CSRS; 10.55—11.25 
— Wychowanie obywatelskie (kl. 
VIII) „Z wizytą w Sejmie PRL’*; 
11.55—12.25 — Fizyka (kl. VIII); 
15.45 — Politech. TV — Matematy­
ka „Wyznaczniki” cz. I; 16.25 — 
Politech. TV — „Wyznaczniki” 

uległ zmianie na lepsze. Przekaza 
nie miejskim radom narodowym 
większych zadań i uprawnień 
■wpłynęło na znaczne umocnienie 
pozycji terenowych organów wła­
dzy i administracji państwowej. 
W konsekwencji umożliwiło to ra 

dom pełniejsze zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa, zwłaszcza w zakre 
sie spraw komunalnych i socjalno 
kulturalnych.

Niewątpliwie największym 
zainteresowaniem władz miej­
skich powiatu poznańskiego, 
jak również samych mieszkań 
ców cieszą się problemy zwią­
zane z usprawnieniem, tak nie 
zwykle ważnej dla normalne­
go życia dziedziny, jaką jest 
gospodarka komunalna. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
szybkie i sprawne przeprowa 
dzenie remontów budynków 
mieszkalnych, właściwą poli­
tykę lokalową oraz dobre fun 
kcjonowanie przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej.

W koreferacie (zasadniczy refe­
rat dostarczony został radnym 
przed sesją) radny W. Lisiecki 
wskazał na potrzebę jeszcze więk 
szej niż dotychczas więzi radnych 
ze społeczeństwem. Jako przykład 
dobrego działania w tym zakre­
sie podał zakładowe zespoły rad­
nych, które utworzone zostały 
przy trzech największych zakła­
dach przemysłowych powiatu 
poznańskiego: Swarzędzkiej Fabry 
ki Mebli, Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu oraz 
Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych, (s)

Poznańscy muzycy
na imprezach Dni Zielonej Góry

Podczas tegorocznych Dni Zie­
lonej Góry zwracał uwagę 

liczny udział artystów poznań­
skich, którzy dali tam szereg kon 
ctrtów. W muszli Parku Tysiąc­
lecia występował chór męski „A- 
rion” pod batutą W. Dorożały. 
Tenże zespół wystąpił na uroczy-

iMiaioutca nocą

Tak wygląda nocą jeden z trzech 
wieżowców wybudowanych przy 
ul. Piekary. To dobrze, że pomy­
ślano o oświetleniu budynków, 
mimo że mieszczą się w nich biu­
ra i w godzinach wieczornych 
świecą one pustkami. Oświetle­
nie wieżowców, które górują nad 
miastem, na pewno dodają uro­

ku Poznaniowi.
Fot. — K. Przychodzki 

cz. II; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
PKF; 17.10 — ,,Nie tylko dla pań”; 
17.30 — Wszechnica TV — Jan 
Leon Hipolit Kozietulski; ,18 — Z 
cyklu „Arcydzieła muzyki” — pre­
zentuje L. Berstein; 18.30 — „Pod 
znakiem jakości’; 19 — „Gawędy” 
— przed kamerą prof. dr K. Grzy­
bowski; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — Wycinanki; 20.20 — 
„Studio 63” — „Haftowane osty” 
— opowieść Yosushi Inoue; 21.10 
— Magazyn — „Światowid”; 21.40 
— „Dr Monn" TV film prod. 
USA; 22.30 — Dziennik; 22.50 — 
Politechnika TV — matematyka 
(powt.).

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Histo­
ria dla kl. VIII — „Pierwsza woj­
na światowa”; 11.55—12.25 — Ję­
zyk polski dla kl. VII — Jan Ko­
chanowski; 15.45 — Politechnika 
TV — Fizyka — „Zjawiska 
indukcji elektromagnetycznej” 
(Gdańsk); 16.25 — Politechnika TV 
— Fizyka — „Zjawiska indukcji 
własnej i wzajemnej”; 16.55 \— 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci kino 
„Ptyś”; 17.15 — Dla młodych wi­
dzów — Fizyka na piątkę; 17.45 — 
„Wakacyjne przygody” — film fab. 
prod. radź.; 18.40 — „Czwarta 
zmiana”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — Panorama Lu­
buska; 20.20 — Teatr Kobra — 
,.Doktor Morelle” — widowisko 
sensacyjno-kryminalne Ernesta 
Dudleya i Tortura Watkyna; 21.20 
— Refleksje; 21.50 — Dziennik; 
22.10 — Politechnika TV (powt.).

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Pokaz poznański należy do 
największych w Europie. Zgło 
szono 884 przedstawicieli „psiej 
arystokracji” reprezentują­
cych 69 ras i 10 krajów. Swiad 
czy to o popularności hodowli

psa rasowego. Wystawa odbę­
dzie się na terenie Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich, w czterech halach. W 
hali nr 17 zobaczymy pudle, 
pekińczyki i tak zwaną „drób 
nicę” psiego rodu. W hali nr 
19 przedstawią się nam terrie- 
ry, owczarki i cockery, a w 20 
szpice, boksery, dobermany, 
dogi oraz owczarki niemieckie. 
W 21 natomiast pozostała „e-

stym wieczorze symfonicznym 
pod dyr. Z. Hassy. Solistą był S. 
Romański, tenor Opery Poznań­
skiej. Kilka dni wcześniej inau­
gurację sezonu artystycznego Zie 
lonogórskiej Orkiestry otworzyło 
„Wejście na Forum Romanum” z 
oratorium „Quo vadis” F. Nowo­
wiejskiego. Wśród imprez kame­
ralnych wymieńmy recitale: ba­
rytona E. Kmiciewicza i sopra­
nistki W. Jesse - Szeligowskiej, 
która wraz z pianistą K. Nowo­
wiejskim wykonała obszerny pro­
gram pieśni polskich i rosyjskich, 
cd Chopina do Rachmaninowa. W 
związku z 110 rocznicą śmierci K. 
Kurpińskiego wygłosiła prelekcję 
W. Bagar-Osuchowska.

W cyklu „Spotkania muzyczne” 
mówił S. Stuligrosz, rektor PWSM. 
„Koncert skrzypcowy D-dur” Czaj 
kowskiego podczas „piątkowego” 
wieczoru symfonicznego odtwo­
rzył prof. E. Statkiewicz (sala ki­
na „Newa”). W ostatnim dniu im­
prez tradycyjnych Godów Wino­
brania koncertował Kameralny 
Zespół Chłopięcy „Szpak”, kiero­
wany przez W. Kisera. Jednym z 
głównych organizatorów Dni Zie­
lonej Góry jest dyrektor Lubu­
skiego Towarzystwa Muzycznego 
imienia H. Wieniawskiego — W. 
Ciesielski, (kn)

Kuse kursy „69“
Stosunkowo „młoda” linia auto­

busowa „69”, z biegiem czasu do 
tego stopnia zdobyła sobie popu­
larność, że mieszkańcy okolic uli­
cy Raszyńskiej wyobrazić dzisiaj 
sobie nie mogą, co poczęliby bez 
tego szybkiego środka lokomocji, 
łączącego odległe osiedle z cen­
trum miasta.

Jest tu wszakże pewne „ale”: 
mianowicie w niedzielę „69” po­
dejmuje kursy z końca ulicy Pro­
mienistej dopiero... tuż przed go­
dziną 8. Co gorsza, ostatni kurs 
sprzed kina „Bałtyk” w kierunku 
osiedla przy Raszyńskiej w nie­
dzielę zaplanowano na godzinę 
22.20.

Zapewne dyrekcja MPK wyto­
czy rozmaite racje: kadry, tabor, 
frekwencja, obiektywne trudności. 
A jednak chyba trudno będzie 
uzasadnić, że kursem o godz. 22.20 
da się wrócić z wieczornych se­
ansów kinowych, czy nawet te­
atralnych, a także, iż życie w nie­
dzielę zaczyna się... o ósmej. Pora 
chyba kursowanie „69” wydłu­
żyć w niedzielę a w dni po­
wszednie dodać także jeden kurs 
wieczorny, (pż)

/UFORMUJEMY
Z okazji 50 rocznicy Rewolucji 

Październikowej odbędzie się dzi­
siaj o godz. 10 w ZW TPPR, ul. 
Ratajczaka 37 seminarium, poświę­
cone tej rocznicy.

W lokalu Poznańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego, ul. Pa- 
dęrewskiego 7 nastąpi dzisiaj o 
godz. 19 rozstrzygnięcie konkursu 
pt. „Najlepsze zdjęcia miesiąca”.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
ź przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
(dostawie energii elektrycznej: 29 
'bm. w godz. od 9 do 13 dla m. 

, Swarzędz — ulice: Nowowiejskie­
go, Sredzka, Okrężna, Kórnicka 
od Sredzkiej do Okrężnej, Wil- 
końskich, Podgórna 1 przyległe, 
Słoneczna od Sredzkiej db Pod­
górnej, m. Jasin oraz 30 bm. w 
godz. od 8 do 12.30 dla ulicy: 
Dzierżyńskiego lewa strona od 
Kilińskiego do Sikorskiego, Prą- 
dzyńskiego od Sikorskiego do Ki­
lińskiego, Kilińskiego.

Za przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — przepraszamy. 

lita” — wszystkie rasy psów 
myśliwskich.

Duże zainteresowanie wzbu­
dzą zapewne okazy polskiej 
hodowli. Mowa tu o trzech 
przedstawicielach, a mianowi­
cie: owczarku nizinnym, pode 
halańskim i ogarze polskim* 
Nie mniejszą atrakcją wysta­
wy będą po raz pierwszy w 
Poznaniu oglądane psy ras za­
granicznych: beagle, berneń­
skie - pasterskie i charty per­
skie — saluki.

Trzeba z całym uznanieni 
podkreślić pracę i starania pd 
znańskich działaczy - kynolo­
gów, dzięki którym z każdymi 
rokiem nasza wystawa zysku* 
je na międzynarodowym zna* 
czeniu. Warto tu przypomnieć, 
że w ubiegłym roku zwiedziło 
wystawę przeszło 18 tysięcy, 
osób, w tym wiele wycieczek 
z zagranicy. Dla porównania 
— na pierwszej międzynaro­
dowej wystawie prezentowano 
484 psy, a przez hale MTP 
przewinęło się 6 tys. osób. O za-' 
interesowaniu tegorocznym po 
kazem świadczy również licz* 
ba wystawców z Austrii, Cze* 
chosłowacji, Danii, NRD, NRF* 
Szwecji, USA, Węgier i Włoch* 
Osiemnastu sędziów z Polski* 
Holandii, Jugosławii oraz Wę4 
gier dokona wyboru i odzna-i 
czeń najpiękniejszych i naj* 
wartościowszych okazów.

Dorocznym zwyczajem w 
kioskach pocztowych stemplo 
wać będzie się znaczki pocz-i 
towe okolicznościowym datow 
nikiem według projektu Wa­
cława Lesińskiego (na rysun­
ku). Wystawa czynna będzie 
od godz. 9 do 19. Wejście z ul. 
Świerczewskiego i Śniadec­
kich.

INO

Mapa oczekiwana 
od dawna

Na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” (nr 225) ukazała się no­
tatka pt. „Mapa oczekiwana od 
dawna” — omawiająca wydaną na 
zlecenie Wojewódzkiego Ośrodka 
Informacji Turystycznej w Po­
znaniu mapę.

Dziękując za wnikliwą, bardzo 
rzeczową i pozytywną ocenę na­
szego wydawnictwa pozwalamy 
jednak zwrócić uwagę Obywatela 
Redaktora na fakt, iż zupełnie za' 
pomniano o podaniu, iż mapa wy 
dana została na zlecenie Woje­
wódzkiego Ośrodka Informacji 
Turystycznej, który poniósł kosz­
ty związane z jej drukiem.

Wydaje się, iż podkreślając na­
zwisko autora, podając nazwę wy 
dawnictwa nie można zapominać 
o Wojewódzkim Ośrodku Infor­
macji Turystycznej, instytucji któ 
ra była inicjatorem wydania ma­
py w różnych wersjach języko­
wych, właśnie w okresie Między­
narodowego Roku Turystyki.

Kierownik
Wojewódzkiego Ośrodka 
Informacji Turystycznej 
mgr B. ZGODZIŃSKI

Zmiana przystanku 
przy ul. Bystrej

Wczoraj w godzinach przed­
południowych specjalnie po­
wołana komisja, wizytowała 
nowo-wybudowany odcinek to­
rów tramwajowych na ul. Sta- 
rołęckiej, w związku z liczny­
mi skargami mieszkańców te­
go regionu na złe usytuowanie 
przystanków. W rezultacie po­
stanowiono przystanek znajdu­
jący się obecnie przy ul. By­
strej przesunąć o około 150 m 
za tę ulicę, w kierunku miaś- 
ta. Nastąpi to w najbliższym 
czasie po wybudowaniu chod­
nika.

Najwięcej kontrowersji wy­
wołała sprawa przystanków 
na pętli tramwajowej w Staro- 
łęce. Ponieważ przystanki nie 
mogą znajdować się na łuku 
ze względu bezpieczeństwa, za­
padła decyzja, by utrzymać 
stan obecny. Tor zewnętrzny 
pętli zostanie otoczony barier­
ką, aby zapobiec przechodze­
niu osób pieszych na ukos 
przez torowisko. Uzupełniony 
zostanie również chodnik wo­
kół pętli.

Od 8 października br. wozy 
tramwajowe linii nr „14” kur­
sować będą do końcowej pętli 
tramwajowej na Starołęce. (s)


